
Sobota, niedziela -  krok do przodu

Płynie ziarno 
do spichlerzy
W O JE W Ó D ZK IE  P rzedsiębiorstw o P rzem yślu  Z bo żow o-M ły ­

narskiego podobnie ja k  tegoroczne ro ln ic tw o  przeżyw a ciężkie 
dni. Opóźnione żniwa, a tym  sam ym  skup rzepaku i  pozosta­
łych  zbóż ko lid u je  z te rm in a m i agro techn icznym i w  ro ln ic ­
tw ie . Trzeba się spieszyć, gdyż ziem ia czeka ju ż  na siewy.

Przyjacielska
wizyta 

z Kampuczy
N A  zaproszenie rządu P R L, 

w ystosowane przez prem iera, 
gen. a rm ii W ojciecha Jaru ze l­
skiego. dziś p rzyb yw a do Pol­
ski z o fic ja ln a  w izy ta  p rzy ­
jaźn i członek B iu ra  P o litycz­
nego KC Lu d o w o -R ew o lu cy j- 
nei P a rtii Kam puczy. prze­
wodniczący R ady M in is tró w  
K am puczańskie j R ep u b lik i Lu  
dow ej Chan Si.

Oprócz W arszaw y p rem ier  
K am puczy gościć będzie ta k ­
że w  G dańsku, gdzie zaznajo­
m i się z rozw ojem  społeczno- 
-gospotla reżym  tego morskiego  
regionu Polski.

Obchody w Warszawie

Z a ś lu b in y  
Rodła z Wisłą
D Z lS  zakończą się w  W arszaw ie  

trz.ydniowe obchody 50-lecia zaślu­
b in  Rodła z W isłą. Uczestniczą w  
nich b y li działacze p o lo n ijn i w 
N iem czech obecnie m ieszkający w  
O jczyźn ie  oraz 150-osobowa grupa  
przyb y łych  z R F N  działaczy Zw iąż  
ku  P o laków  w  N iem czech. W sie­

d z ib ie  Tow arzystw a Łączności z 
Polonią Zagraniczną „P o lonia”  na 
K rako w sk im  Przedm ieściu o tw arta  
zostanid*“ w ystaw a obrazująca 62 
la ta  w a lk i i  działalności Zw iązku  
Polaków  w  N iem czech.

Kryzys floty 
portugalskiej
L IZ B O N A  PA P . C iężk i kryzys  

przeżyw a portugalska flo ta  han ­
d low a — w  przeszłości jedna z 
m orskich potęg żeglugowych. -O- 
becnie większość jednostek p ły w a ­
jących to s ta tk i przestarzałe, na­
dające się ju ż  ty lk o  na ży le tk i, 
•jak to się m aw ia w  gw arze  m a­
ry n a rs k ie j. S ta tk i te  ty lk o  w  n ie ­
znacznym  stopniu obsługują po r­
tugalski handel zagraniczny. Jest 
to udział 10-procentowy

\\{ n ieko rzystn ej sytuacji sa ró w ­
nież m aryn arze  portugalscy. P ry ­
w a tn i a rm ato rzy , a jest ich w  

•P o rtug a lii w ic iu , wolą zatrudn iać  
na swych statkach obcokrajow ców  

-an iżeli załogę rodzim ą, dfoniża /  to 
bowiem  koszty, "żeglugowe. P rzeciw ­
ko ta k im  p ra k ty k o m  zdecydowanie  
w ystępu ją  portugalskie zw iązk i za­
wodowe.

PO G O DA sp raw iła , że ty lk o  
n ie w ie lka  część z ia rna zna jdu je  
się w  spich lerzach PZZ. N a jgo r 
sze, że zboże je s t ponad norm ę 
zaw ilgocone i  n ie  nada je  się 
do przechow a ln ic tw a . Trzeba je 
suszyć i  to  naw e t k ilk a k ro tn ie . 
Z ia rn o  można przechow yw ać 
p rzy  m in im u m  13 proc. w ilg o t­
ności, a rzepaku —  6— 7 proc. 
P roducenci do m ie jsc  skupu 
przyw ożą p ło d y  naw e t o 30 
proc zaw ilgoceniu, a suszenie 
pow oduje zm niejszenie przepu­
stowości naszych ob iek tów  — 
tw ie rd z i d y re k to r P Z Z  K rz y ­
sztof W ejt.

(Dokończenie na str. 2)

Artykuł „Prawdy"

„Nierzetelna gra 
Waszyngtonu”

M O S K W A  P A P . D zien n ik  „ P ra w ­
da”  p u b lik u je  w  num erze dzi- 
dziejszym  a r ty k u ł red akcy jn y  
pt. „N ie rze te ln a  g ra  W aszyngtonu” . 
A d m in is trac ja  am erykańska — 
stw ierdza na w stępie organ KC  
K P Z R  — n adal za jm u je  n eg atyw ­
ne stanowisko w obec proponow a­
nych przez Zw iązek  R adziecki ro ­
kow ań na tem at zapobieżenia m i­
lita ry z a c ji przestrzeni kosm icznej.

PL IS S N  0137-92« N r  lndeksD 35034

S Z G Z e G i ń S K i
N r  154 (12 037)

P O N IE D Z IA Ł E K , 6 S IE R P N IA  1984 R O K U  
Rok założenia 1945 N a k ład : 85 000 egz.

Może w sierpniu pogoda będzie łaskawsza

ilion dzieci wypoczywało 
na obozach i koloniach

W A R S Z A W A  PAP. M ilio n  dzieci w ypoczyw ało w  lip cu  na o- kną podczas drugiego turnusu, 
bozacli i  ko loniach. Liczne też b y ły  w y ja zd y  za granicę — do k tó ry  się rozpoczyna...
NRD, B u łg a rii,  Zvv. Radzieckiego, na W ęgry i  do in nych  k ra -  W  Suw alsk iem  dobrze p rzy - 
jów . W  drodze rew anżu gościliśm y u nas m łodzież z sąsied- gotowano się do sezonu. K o lo - 
nieh k ra jó w . (Dokończenie na str. 2)

Na tematy dnia

Amerykańskie „decyzje”
2 S IE R P N IA  p rzedstaw ic ie l ambasady USA w  W arszawie 

po in fo rm o w a ł M in is te rs tw o  S p raw  Zagran icznych o „d e cy ­
z jach”  W aszyngtonu w  spraw ie ograniczenia n ie k tó rych  re ­
s try k c j i wobec Polski.
Z A P O W IE D Z IA N O  w ięc m o­

żliwość odm rożenia F un du ­
szu im . M a r ii S k łodow skie j-C u- 
r fe  i  w znow ien ie  w ym ia n y  na­
ukow e j, w znow ien ie  ko m u n ika ­
c j i  lo tn icze j, zapowiedziano też 
m ożliwość uchylen ia  am erykan-

Święto narodowe
Jamajki

Z  O K A Z J I przypadającego dziś 
św ięta narodowego J a m a jk i p re ­
m ier W ojciech Jaru ze lsk i wystoso­
w a ł depeszę g rtu la c y jn ą  do p re ­
m iera  J a m a jk i E dw arda Seagi.

skiego veta wobec członko­
stw a P o lsk i w  M iędzynarodo­
w ym  Funduszu W a lu tow ym .

Ta in fo rm ac ja , podobnie ja k  
w ie le  in n ych  w iadom ości .okre­
ś la jąc stosunek a d m in is tra c ji a- 
m e ryka ń sk ie j do po lsk ich  spraw  
m usi budzić zastanow ienie w  
k ilk u  płaszczyznach.

Po pierwsze, rzecz dotyczy 
dwóch suw erennych k ra jó w  i 
ska li ich w za jem nych stosun­
ków . W św ie tle  tego co zako­
m u n iko w a ł p rzedstaw ic ie l am ­
basady USA, poza zakresem 
„d e c y z ji”  pozostają kluczowe 
spraw y ko n ta k tó w  gospodar-

(Dokończenie ha str 3)

F Ä M Ä  84 — orób a  podsum o w an ia

Rozbieg z przeszkodami
Z JE Ż D Ż A JĄ  tam w . lipcu  ze 

w szystkich  stron k ra ju . Wiozą 
g ita ry , t rą b k i, kontrabasy, lub... 
n ic  n ie  w iozą. Przez ca ły  m ie ­
siąc zdz iera ją  gard ła  i bu ty  na 
św in o u jsk im  b ru ku . Chcą po­
kazać, dać się zapamiętać, czy 
po prostu posłuchać, zaliczyć... 
Są w  różnym  w ieku, m ają  róż­
ne zainteresowania: m uzyka, 
tea tr, p lastyka , film ... F A M A  
to  magnes, to  na jpopu larn ie jsze 
w ydarzen ie  w  ruchu a rtys tycz ­
n ym  studentów , to  m iejsce kon­
f ro n ta c ji tw ó rcze j akadem ic­
k ic h  zespołów i w ykonaw ców  
in d yw id u a ln ych  sceny i estra­
dy. Im preza goni im prezę, p ro ­
pozycja propozycję... A le  prze­
cież n ie  liczb y  m ają  św iadczyć 
o poziom ie prezentac ji, choć je 
ś li te brać pod uwagę — tego­
roczny Festiw a l A rtys tyczn y

M łodzieży A ka d e m ick ie j pob ił 
w sze lk ie re ko rdy : do Ś w in o u j­
ścia p rzy jecha ło  ok. 1500 m ło ­
dych tw ó rcó w  i obserw atorów . 
T ra d ycy jn ie , da li on i popis u - 
m ie ję tnośc i lub... b raku  koncep­
c ji w  im prezach h a łaś liw ie  w a­
lących o dno. F A M A  84 daje 
w ięc odczucia mieszane, ale za­
czn ijm y  od początku...

F A M A  N IG D Z IE  S IĘ  
N IE  SPIESZY...

1 L IP C A  (i k ilk a  następnych 
dni) tak  op isu je  b iu le ty n  fes ti­
w a lu :

(...) „W szyscy b iega li ja k  opę­
ta n i w  poszuk iw an iu  B iu ra  O r 
ganizacyjnego, m a te ria łów , na­
rzędzi do pracy  i  m ie jsc nocle­
gow ych. K ie ro w n ic tw o , owszem, 
było, ale ta k  zajęte n a jp iln ie j­

szym i spraw am i, że nie star 
czyło go ju ż  na inne. (...) N iż ­
sze szczeble o rgan izacy jne ła ­
m a ły się pod ciężarem  spiętrzo­
nych obowiązków'. A przecież 
na n ich  spoczyw ała odpow ie­
dzialność za p raktyczne urucho 
m ienie fe s tiw a lo w e j m achiny. 
Patrząc na n ie k tó rych  można 
by ło  odnieść w rażenie, że im p re ­
zy typ u  fe s tiw a l są im  rodza jo­
wo obce i rob ią  je  po raz p ic r 
wszy, co w  odn iesieniu do prze 
w aża jące j w iększości jest praw' 
dą. (...) P lastycy (...) przez b l i ­
sko tydz ień  leże li bezczynnie, 
bo n ie  m ie li na czym i czym 
pracować. (...) Zew nętrzna in ­
fo rm a c ja  o fe s tiw a lu  ku le je . (...) 
N iedociągnięcia m a ją  główmy 
pow ód w  transporc ie  a w łaśc i-

(Dokończenie na str. 4) I

H U M O R Y , zdrow ie  i  ape tyty  
dop isyw a ły. G orze j by ło  z po­
godą, k tó ra  tego la ta  bardzo 
kap rys i. L ip ie c  o b fito w a ł w me­
teorologiczne niespodzianki. W 
Nowosądeckiem  było  naw et tro ­
chę... zim y. W w ypoczynku to 
jednak nie przeszkodziło, b aw i­
ło  w  tym  regionie b lisko  80 
tys. dziewcząt i  chłopców z róż 
nych s tron  k ra ju . N iektóre  
m iejscowości: Zakopane. Buko­
w ina: Rabka, P iwniczna, jak 
zw ykle  o te j porze, b y ły  prze­
pełnione, co nieraz powodowa­
ło. k ło po ty  np. w  kom un ikac ji. 
T y lko  n iek tó re  p laców ki ko lo n ij 
ne nie b y ły  na czas gotowe, 
wyposażenie uzupełn iano już 
podczas trw a n ia  ko lon ii. Część 
m ankam entów  ju ż  usunięto, in ­
ne — m ie jm y  nadzieję — zn i-

39 rocznica
zrzucenia

bomby
atomowej
T O K IO  PAP. W  związ­

ku  z przypadającą 6 bm. 
39 rocznicą zrzucenia ame­
ryka ń sk ie j bom by atom o­
w e j na H irosz iińę  w  P a r­
k u  P o ko ju  w  tym  mieście 
odbyła się dziś rano w ie lka

(Dokończenie  nja str. 3)

Tylko w Szczecinie nikt nie wie-

„Stolbud” buduje domki
O  Z A K Ł A D A C H  „S to lbu du ” 

p roduku jących  elem enty do 
m ontażu dom ków jednorodzin ­
nych p isa liśm y już n ie jedno­
k ro tn ie . N a jw ięce j m iejsca po­
św ięca liśm y zakładow i w Cie­
chanowie. O kazuje się, że w 
S targardzie Szczecińskim  jest 
zakład m ontażowy podległy Za­
kładom  S to la rk i Budow lane j 
„S to lbu d ”  w  Sępólnie K ra je ń ­
skim . Is tn ie je  on już ponad 15 
la t. I  jakoś n ie  został za u w a -i 
żony an i przez inw esto rów  ani 
przez służby budowlane. A ty m ­
czasem jest to n iezm iern ie  in ­

teresujący zakład ź bogatą ofe i> 
tą, o k tó re j m ało kito w ie w  w o­
jew ództw ie  szczecińskim.

Z łoży liśm y osta tń io  w izy tę  w 
Stargardzie . R ozm aw ia liśm y z 
k ie ro w n ik ie m  zakładu inż. Leo­
nardem  Raszkę i k ie ro w n ika m i 
budowy: K azim ierzem  W ojtasz­
kiem  oraz K rzyszto fem  T o fliń -  
skim . W spom niany zakład m on­
tażowy ja ko  agenda „S to lbudu”  

(Dokończenie na str. 2)

Weekend

nie dla wszystkich...

O bezpieczny
wypoczynek

SO BO TA I N IE D Z IE L A : dwa 
w olne od pracy dni, na te rm o­
m etrach — b lisko  30 st. w cie­
n iu , od rana sznur „m a luchów ” , 
„S y re n e k”  i  dużych ..F ia tów ” 
sunie u licą  -Gdańską i da le j, na 

(Dokończenie na s tr . 2)

Rekordowy amur
J E L E N IA  GÓRA P A P  Ryszard  

Jastrzębski z Luban ia  S ląskieg* 
z ło w ił w  zb io rn iku  w odnym  w  w y ­
robisku po starym  kam ien io łom ie  
koło wsi Zaręba w  gm inie S iek ier  
czyn (w o i. jelen iogórskie) am ura  
białego o wadze 6,7 kg i  długości 
76 cm. W ielkość złow ionej ryb y  
pozw ala szczęśliwemu w ędkarzow i 
przyznać brązow y m edal w ka te ­
gorii k ra jo w y c h  rekordów  tego ga­
tunku .

W ędkarzy  in fo rm u je m y , że pan  
Ryszard z ło w ił rekordow ego am u­
ra  na w ędkę ze sp ław ik iem  prze­
lo to w ym  na głębokości 5 m, ży łką  
k ra jo w ą  nr 0,25 uzbrojoną w  ha­
czyk nr 6, a p rzyn ętą  b y ł... goto­
w any ziem niak. U dany połów  od­
b y ł się o godzin ie 8 rano. a w a lk a  
7. ryb a  od c h w ili zacięcia do w y ­
ciągnięcia je j  na brzeg trw a ła  a t  
dw ie godziny.
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Płynie
(Dokończenie ze str. 1)

—*  J A K IE  zatem  poczyniliście  
tzynności organ izacyjne , pytam  
d y re k to ra , by nie było przestojów  
1 k o le je k  w  punktach  skupu?

— P R Z E D E  w szystkim  spichlerze  
w ojew ództw a podzieliliśm y na re ­
jo n y . K ażdy dostawca o trzym ał 
dużo wcześniej harm onogram , w  
k tó ry m  szczegółowo w yznaczyliśm y  
czas, m iejsce, rodzaj zboża i w ie l­
kość dostawy. S tara liśm y się tak  
roamieścdć m iejsca skupów, b y  je d ­
nostki gospodarcze — P G R -y , 
P O H Z -ty , RSP, S K R , m ia ły  ja k

Nowy biskup
W A R S Z A W A  P A P . J ak  in fo rm u ­

je  s e kre ta ria t prym asa P o lsk i — 
papież Jan P aw eł I I  podniósł do 
godności b iskup ie j ks. d r . Jana  
Ś rutę, w icerek to ra  K ato lick iego  
U n iw ersy te tu  Lubelskiego, ustana­
w ia ją c  go rów nocześnie biskupem  
pom ocniczym  d la  d iecezji lubels­
k ie j.

Bohaterski czyn
M n ie j  dziewczynki

T A R N Ó W  P A P . W  P aństw ow ym  
Zak ład zie  Ubezpieczeń w  T a rn o ­
w ie  odbyła się ostatnio uroczystość 
w ręczenia nagrody p ien iężnej i 
dyp lom u uznania 8 -le tn ie j M arze ­
n ie  M arsza łek , uczennicy Szkoły  
P odstaw ow ej w  Zaczarn iu . Odważ 
na dziew czynka ura to w a ła  dw oje  
m aleńkich  dzieci, w ynosząc je  ko ­
le jn o  z płonącej stodoły.

Milicja drogowa 
prosi świadków

W  D N IU  30 czerw ca o godz. 
23.15 na u l. G o n tyn y  przy  u l. E. 
P la te r samochód „M ercedes” n r  
SZS 8354 p o trąc ił pieszą la t  71, 
k tó ra  poniosła śm ierć na m iejscu. 
Ś w iadkow ie  proszeni są o osobiste 
lu b  te lefon iczne zgłoszenie się na 
u l. Kaszubską 35, pok. n r  6 lub  
te l. 30-73-45 lub 30-72-45.

W  N O C Y  z 16/17 lipca 84 r . na 
autostradzie w y d a rzy ł się w yp a- 
ddk drogow y. „Zastaw a”  n r  SZF  
8024 jadąca od strony K ołbaskow a  
w  k ie ru n k u  K lucza spadła z m o­
stu nad Regalicą. Św iadków  tego 
w yp ad ku , a szczególnie m łodego  
m ężczyznę, k tó ry  wówczas znajdo­
w a ł się w  pobliżu  mostu prosim y  
o zgłoszenie się w  R U S W  u l. K a ­
szubska 35, pok. 13, tel. 30-73-46.

ziarno
najkró tszą  drogę do sp ichlerzy. 
W  ty m  ro k u  zam ierzam y skupić  
przeszło 190 tys. ton zboża i 60 
tys. ton rzepaku . Z  naszych W stęp  
nych obliczeń w y n ik a , że skupim y  
dużo w ięcej.

— C ZY  ty le  ziarna zmieści się w 
waszych jednostkach?

— PO JE M N O Ś Ć  naszych e lew ato ­
ró w  n ie  w ystarcza na przechow a­
n ie  w szystkich ga tu n kó w  zbóż. Z 
ubiegłorocznych p lonów  zostało  
nam  jeszcze sporo żyta . Rzecz jas­
na, że n ie  pom ieścim y całego te ­
gorocznego skupu, pam iętać je d ­
nak należy że w o jew ództw o szcze­
cińskie w ysyła  część zb iorów  w  in  
ne re jo n y  k ra ju . Poza ty m  P Z Z , 
a n ie  wszyscy o ty m  w iedzą, o- 
prócz przechow aln ic tw a i skupu  
płodów ro lnych  za jm u ją  się produk  
cją różnego ro d za ju  m ąk dla po­
trzeb  ryn ko w ych , pęczaku, a także  
pasz przem ysłow ych. Z  m agazynów  
ciągłe w ięc coś u byw a. Fak tem  jest. 

-że p rzydałyby się jeszcze p rz y n a j­
m n ie j 3—4 spichlerze o pojemności 
100 tys. ton. W ted y ro ln icy , a także  
i  m y  m ielibyśm y m nie j k łopotów  w 
czasie żn iw .

— JE S T E Ś M Y  w k ra ju  n a jw ię k ­
szym producentem  rzep aku .,

— W Ł A Ś N IE , i z n im  m am y po­
w ażny problem . K onieczne jest od­
syłanie w ie lk ich  p a r tii  tego z iarna  
do zak ładów  przem ysłu  tłuszczo­
w ego. Szczecin dostarcza z ia rn o  do 
Z P T  w  K ruszw icy . Ja k  dotychczas  
otrzym aliśm y zapotrzebow anie  na 
15 tys. ton rzepaku. M y  natom iast 
chcem y ja k  na jszybcie j odesłać im  
dw a razy  ty le. naw et w łasnym  
transportem , w  ten sposób o trzy ­
m alib yśm y m iejsca w  elew atorach.

— C Z Y Ż B Y  urodzaj b y ł '  przyczy ­
ną w ie lu  kłopotów?

— T A K  nie można fo rm u ło w ać  
w niosku. Zboża, obo jętn ie  jakiego  
rodzaju , n igdy przecież n ie  jest za 
dużo. Być może należałoby je d y ­
nie zm ienić nieco ro d za j u p ra w ia ­
nych zbóż. W  w o jew ó d ztw ie , po­
dobnie ja k  na teren ie  całego k ra ­
ju , posyidam y po prostu za duży  
area ł up raw  żyta. a za m ało sie­
jem y pszenicy i  jęczm ien ia . T ak  
jest od daw na, choć ostatnio w  
zasiewach nieco się zm ien iło  na 
lepsze.

— K IE D Y  P Z Z  spodziew ają się 
sp iętrzenia prac?

— N A J Z E  jednostk i ju ż  te raz  pra  
cu ją  całą dobę. W p raw d zie  godzi­
n y  skupu w yznaczono w porze dzień  
nej, p rak tyczn ie  p i’zy jm u je m y  z ia r  
no naw et nocą,. Dostawę zboża 
w a ru n k u je  pogoda. Sobota i  n ie ­
dziela oraz dzisiejszy dzień posu­
n ęły  żn iw a o k ro k  do przodu. Je­
żeli n ie  będzie opadów spodziewa­
m y  się natło ku  w  ty m  tygodniu . 
N ie k tó re  jednostk i gospodarcze roz 
poczną koszenie żyta. T a k  czy ina  
czej latoś każdą p a rtię  zboża m u ­
sim y suszyć, i  n ie m a od tć«o  
odw rotu

Epa.

Realizacja ustawy
o amnestii

W A R S Z A W A  P A P . Od dwóch 
tygodn i sądy i p ro k u ra tu ra  w y d a ­
ją  postanow ienia o zastosowaniu  
am nestii. Z  każdym  dn iem  zw ięk ­
sza się liczba osób, • k tó re  skorzy­
stały z je j  dobrodziejstw a.

Jak dow iadu je  się d zienn ikarz  
P A P  w C en tra ln ym  Zarządzie Za­
k ładów  K arnych  — do 4 bm włącz 
nie  zak ład y  karn e  i areszty opuś­
c iło  d zięk i am nestii 21 658 osób. 
W śród nich 38 to  skazani za prze­
stępstwa o ch arakterze  po litycz­
nym . a 488 to tym czasowo aresz­
to w an i — podejrzan i bądź ju ż  o- 
skarżen i o ta k ie  czyny. Z w o ln io ­
no dotąd ogółem  1110 ko b iet.

N ajliczn ie jszą  grupę amnestiionowa 
nych stanow ią osoby w  stosunku  
do k tó rych  um orzone zostało pro ­
wadzone postępowanie karne. T y l ­
ko część z nich by ła  tym czasowo  
aresztow ana. Zdecydow ana w ię k ­
szość m im o prowadzonego śledz­
tw a bądź trw ającego  ju ż  procesu 
przebyw a na wolności.

Ogółem  od 23 lipca b r . z p rze­
pisów am nestyjnych skorzystało do­
tychczas ponad 105 tys. osób.

Milion dzieci
(Dokończenie ze str. 1)

nie i obozy nie narzeka ją  na za 
opatrzenie N a jw ięce j życzeń —- 
pod adresem pogody. M im o  nie 
dosta tków  słońca, nad je z io rka ­
m i by ło  ro jn o  i gw arno. Baw i 
tu  rów nież m łodzież z A u s tr ii.  
W łoch, NRD i Czechosłowacji. 
Program  w  d rug im  turnusie , t j.  
w  s ie rpn iu  ma być bardz ie j do­
stosowany do kaprysów  pogo­
dy. Może jednak aura okaże się 
łaskawsza i p rzygotow ania  te. 
n ie będą- potrzebne.

Koszalińscy i  słupscy harce­
rze w y je ch a li w  tych  dniach na 
w spó lny wypoczynek z p ion ie ­
ram i do P o łtaw y na U kra in ie .

Nasi harcerze p rzyg o to w yw a li 
się starann ie  do tego w y jazdu : 
w ystąp ią  z bogatym  program em  
podczas „D n i po lsk ich ” .

W W yszkow ie i Przasnyszu 
baw ią  na w ypoczynku dzieci z 
N R D i Czechosłowacji. Również 
nad Dunajcem  w ypoczyw a ją  
p ion ie rzy  i goście z NRD. Czas 
u m ila ją  wycieczki, konku rsy, i-

0 bezpieczny wypoczynek
(Dokończenie ze str. 1)

wybrzeże. W iększość szczecinian 
spędzała jednak weekend na 
k tó rym ś  z m ie jsk ich  kąp ie lisk .

N ie  dla każdego je dnak m i­
n ione dwa dn i oznaczały w yp o ­
czynek. Nad bezpieczeństwem 
am atorów  ką p ie li czuw ała rze ­
sza ra to w n ikó w , liczne  akw eny 
p a tro lo w a ły  łodzie m ilic y jn e  i 
W O PR-owskie, a drogi, zwłasz­
cza w  k ie ru n k u  wybrzeża, pa ­
tro le  m ilic y jn e  i  o rm ow skie  w y ­
posażone w  rada ry  i  t ra f f ip a x y .

W  C Z A S IE  dw udniow ych, w zm o ­
żonych d ziałań  na te ren ie  naszego 
w o jew ó d ztw a  opatrzonych k ry p to ­
n im em  „B ezpieczny w ypoczynek” 
w zię ła  udzia ł — bez przesady — 
a rm ia  łudzi: funkc jo n ariu sze  W y ­
dzia łów  Ruchu Drogowego oraz 
P rew en c ji W U S W , członkow ie  
O R M O  i Polskiego Z w iązku  W ęd­
karskiego. U czestn iczył w  nich tak  
że rep o rte r ..K u rie ra ” .

S O B O TA . W czesnym  przedpołu­
dn iem  w yruszam y na ulice m iasta  
radiow ozem  służby ruchu. Z a  k ie ­
row nicą — dowódca, m ł. chor. W ie  
sław  Rożen. Tow arzyszy m u st. 
sierż. P aw eł C ichowicz.

Godz. 12. N a  moście nad to ram i 
p rzy  ul. G dańskie j m ilic ja n c i za­
trzy m u ją  do ko n tro li „S yren ę” 
S Z F  2490 K ierow ca nie ma przy  
«obie żadnych dokum entów , w y ­
chodzi z wozu w ... rannych kap ­
ciach. G o n ił podobno samochód z 
rodziną; jadąc na W ybrzeże za­
pom nieli w a łó w k i. R oztargnionym  
panem  z a ją ł się in n y  p a tro l.

T u ż  przed w jazdem  w  ul. P rz e ­
strzenną — znak „stop” . N ależy  
się orzęd n im  bezw zględnie za trzy ­
m ać. Zapo m n ia ła  o ty m  w łaścic ie l­
ka „m alucha” SZS 0695. P rze p ra ­
szając s tokro tn ie  za drogową n ie ­
subordynację, pan i Jadw iga S. bez 
słowa protestu zap łac iła  1000-z ło to - 
w y  m andat.

A le  oto przy  naszym  radiow ozie  
za trzy m u je  się m o to cyk l p a tro lo ­
w y. P lu t. M iros ław  B lig ie r in fo r­
m u lé  iż przed dw iem a godzinam i 
za trzy m a ł do ko n tro li samochód

dostawczy „ Z u k ” 2852 o n iespraw ­
nych, ja k  się o kazało  — h am u l­
cach. K ie ro w ca  a zarazem  w łaści­
ciel „ Z u k a ”  Z yg m u n t Sz. b y ł pod 
silnym  d zia łan iem  a lkoholu  (p ro ­
bierz trzeźwości ca łkow ic ie  zm ien ił 
barw ę) i po raz drugi już pożegnał 
się z p raw em  jazdy. Po raz drugi, 
gdyż odzyskał je , na m ocy am ne­
s tii — za ledw ie  k ilkanaście dni te­
m u; zatrzym ano m u je  uprzednio  
na dwa la ta  — rów nież za jazdę  
po p ijanem u...

W  drodze do śródmieścia m ija m y  
liczne patro le  „d ro g ó w ki” . P y ta ­
m y o w y n ik i. Jest ich sporo. M .in . 
sierż. Janusz M ila  u k a ra ł m anda­
tem . za przekroczenie l in ii ciągłej, 
w łaściciela samochodu n r re j. SZA  
2121 a także  p ijanego przechodnia, 
R om ualda B „ k tó ry  b ieg ł zygza­
k iem  po jezd n i nie zw ażając  na sa 
m ochody. - F u nkcjonariusze  zw ra ­
ca li ró w n ież uw agę na praw id łow e  
przew ożenie osób: m .in . w łaściciel 
„S y re n y ” SZC 0525. w  którego wo­
zie doliczono się aż siedm iu pa­
sażerów — u k a ra n y  został 200-zlo­
to w ym  m andatem .

N IE D Z IE L A  — k o le jn y  dzień dzia 
łań . T y m  razem  w yruszam y na 
wodę. Z a  sterem  m ilic y jn e j m o­
to ró w k i — st. sierż. Ryszard P rzy ­
b y ła . Tow arzyszą nam  pracow nik  
Polskiego Z w iązku  W ędkarskiego i 
żo łn ierz P om orskie j B ryg ad y W O P. 
K a n a ła m i p o rto w ym i p ły n ie m y  w  
k ie ru n k u  p laży  m ic leńskie j.

Jesteśm y ju ż n iedaleko , k ied y  
podpływ a do nas w oprow ska m oto ­
rów ka. Z a  sterem  — Jan Jezierski, 
w  to w arzys tw ie  p lu t. G rzegorza  
Abram ow skiego z K o m isaria tu  P o r­
towego M O . Wiozą dw u chłopców.

O kazu je  się iż  13-letni Rom an S. 
i  16-letni Jarosław  H . są m ieszkań ­
cam i G liw ic . Przed  k ilk u  dniam i 
uc iek li z dom u. na w łasną rękę  
p rzy jech a li do Szczecina. P rz y ła ­
pano ich na p laży  m ie leń sk ie j 
gdzie „p rzeszu k iw a li” do m ki cam ­
pingowe. M ie li p rzy  sobie znaczną  
ilość gotów ki, trzy  zeg ark i pocho­
dzące na jpraw dopodobnie j z k r a ­
dzieży. T ra f ią  do m ilic y jn e j Izb y  
D ziecka, do p rzy jazd u  rodziców .

P laża trzeszczy w  szwach. K ie ­
ro w n ik , p. Zdzis ław  S trza łko w sk i 
in fo rm u je , iż nad bezpieczeństwem  
plażow iczów  czuwa 6 ra to w n ik ó w  
— pełna obsada. W yposażenie — 
bez zarzu tu : są a p ara ty  do swo­

bodnego nurkow ania , rad io te le fo ­
ny zapew niające stałą łączność po­
m iędzy łodziam i ra to w n iczym i, po­
mostem i biurom  k ie ro w n ik a . W 
punkcie  san itarnym  — dw ie  pie­
lęg n ia rk i Leków  nie b ra k , krucho  
jed yn ie  ze środkam i o p atru n k o w y ­
m i. Na szczęście ja k  dotąd nie za­
notow ano poważniejszych przypad­
ków  okaleczeń.

M ankam entem  te j u ro k liw e j p la ­
ży o w y ją tko w o  czystej wodzie  
jest system atyczne w yłączan ie  
prądu. P rak tyczn ie  b iorąc — 26 
dom ków  cam pingowych n ie  ma w  
ogóle elektryczności. In n a  bolącz­
ka . to p ijan i plażowicze. Zdarza ły  
się a w an tu ry , tłuczen ie  bute lek , z  
pomocą spieszą w  tak ich  p rzypad­
kach m ilic jan c i z K o m isaria tu  P or­
towego.

Podobna sytuacja p anu je  na p la ­
ży w  D ąbiu . K ie ro w n iczka , p. M a ­
rianna Tataczyńska rów nież skar­
ży  się na zakłócających spokój 
p ija k ó w  T y le  żc tu  p a tro j M O  ż 
pobliskiego kom isaria tu  może z ja ­
w ić się w k ilk a  m in u t. P laża ma 
pełną obsadę ra to w n ikó w , w  go­
rące dni pom agają im  w oprow cy. 
Są a p ara ty  do swobodnego n u r­
kow ania . rad io te le fony. D y żu ry  me 
dyczne pełni p ie lęgn iarka .

Jeśli ju t  o te j  p laży  m owa — 
w a rto  wspom nieć o zn ako m itym  
zaopatrzeniu  jedynego co praw da  
kiosku spożywczego. G orące dania  
(bigos, ku rczaki z rożna i inne  
specjały), szeroki asortym ent napo­
jó w  chłodzących — dobrze chyba 
świadczą o zapobiegliwości szefa 
te j p laców ki

W C Z A S IE  dw udn iow ych  
działań , w  sam ym  Szczecinie 
skon tro low ano  581 pojazdów, 20 
przystani,- szereg cam pingów  i 
ośrodków  przyw odnych. U ja w ­
n iono 1 129 w ykroczeń drogo­
wych, w ym ierzono 283 m andaty 
karne, sporządzono 9 w n iosków  
do ko leg iów . Szereg osób tra f i ło  
do izby w ytrzeźw ień, za trzym a­
no 5 p ra w  jazdy osobom, k tó ­
re  p ro w a d z iły  samochody i  m o­
tocyk le , będąc pod dzia łan iem  
a lkoho lu . (ap)

„Stolbud" buduje domki
(Dokończenie ze str. 1)

w  Sępólnie za jm u je  się w y ­
łącznie w ykonaw stw em  w  te re ­
nie, a w ięc budową ob iektów  
drew nopochodnych w y tw a rz a ­
nych se ry jn ie  w łaśn ie  w  Sę­
póln ie . Z  e lem entów  tych  zgod­
nie z zapotrzebow aniem  i . ży­
czeniem in w esto rów  w znosi się 
o b iek ty  socjalne, hotele, b iu ra  
oraz dom k i m ieszkalne. Ponad 
50 proc. stanow ią w łaśn ie  ob iek­
ty  m ieszkalne. Z ak ład  ze S ta r­
gardu obsługuje teren ca łe j za­
chodn ie j Po lski. A  w ięc od B a ł­
ty k u  po Sudety. Ja k  do te j po ­
ry  an i p rodukc ją  an i w yko n a w ­
stwem  n ik t  n ie  zainteresował 
się z w o j. szczecińskiego. 
W praw dzie  ostatn io trw a  rea li 
zacja k ilk u  ob iek tów  w  D z iw ­
now ie  i T rzeb ia tow ie , ale jest

wypoczywało
grzyska sportowe, wspólne \\*ie 
czory p rzy ogniskach.

Dość szeroko zakro jona jest 
tegoroczna akc ja  le tn iego w y ­
poczynku dzieci w ie jsk ich . D la 
n ich w ie le  u ro ku  ma w a kacy j­
na przygoda w  mieście. Np. w 
Częstochowie ośrodek ta k i u lo ­
kowano w  m iasteczku akadem i­
ck im . D la  m łodzieży w ie js k ie j 
organizowane są w ycieczk i, po­
kazy f ilm ó w , tu rn ie je  i  k o n k u r­
sy sportowe.

Uroczysta akademia 

w „Korabiu"

W  hołdzie
powstańcom
warszawskim

W M IN IO N Ą  sobotę w  Stocz­
n io w ym  Dom u K u ltu ry  „K o ra b ” 
zg rom adzili się w e te ran i w a lk  
na w szystk ich  fron tach  I I  w o j­
ny św ia tow e j. Ta uroczysta a- 
kadem ia zorganizowana została 
przez szczeciński Z B oW iD  — 
K lu b  Powstańców W arszaw ­
skich z okaz ji 40 rocznicy Po­
wstania W arszawskiego. P rzy­
b y ły  na n ią  także rodziny, m ło­
dzież oraz przedstaw icie le władz 
p a rty jn ych  i  adm in is tracy jnych  
Szczecina: sekre tarz K W  PZPR 
Jerzy W ieczorek i  w iceprezy­
dent L u d w ik  Reszke.

U R O C ZY S TO Ś Ć  o tw o rzy ł prezes 
K lubu Pow stańców  W arszaw skich. 
Rom an W ilczek. P o k ró tk im  w p ro  
w adzeniu  przyp o m in a jącym  hero ­
izm  walczących w  W arszaw ie  przez  
68 dn i p rzec iw ko  znienaw idzonem u  
okupantow i n iem ieckiem u, odbył 
•się ap el poległych P o lakó w  ńa 
wszystkich fro n tach  I I  w o jny  
św iatow ej.

Podczas uroczystości odbyła się 
także  d ekoracja  odznaczeniam i 
państw ow ym i p rzyzn an ym i przez  
Radę P aństw a. W arszawski 
K rzyż  Pow stańczy o trzy m a li: F ra n ­
ciszek B o ik . A lic ja  B arańska, 
Jerzv  D zierzgow ski, Józef Jaroś- 
ciński, Jan ina  K in , M a ria n  K ry ń ­
ski, A nto n i M ło tko w sk i, Edm und  
N o cu lak , Z b ig n iew  Piasecki. S ta­
n isław  P iskorek, Tadeusz Rudny, 
M ichał S iem ieński. M ic h a ł S iem ck. 
E lżb ieta  S zostkiew icz-Schrocter. Jó 
zef Z ió łkow ski. P ośm iertn ie W ar­
szawski K rz y ż  Pow stańczy o trzy ­
m a li: E razm  Janow ski, Tadeusz 
S trzem ecki i  Zdzis ław  W ojciechów  
ski. N atom iast H e n ry k  Bansieben  
i M ieczysław  Z d u n ia k  o trzym ali 
M edale  Z w ycięstw a i  Wolności.

Po okolicznościow ym  re ferac ie  i 
w ystąp ien iach  zaproszonych gości 
odbyła się część artystyczna tem a­
tyczn ie  zw iązana z tą  doniosłą 
rocznicą.

to u łam ek procentu zadań ja ­
k ie  w yko n u je  ten zakład.

J A K  nas po in form ow ano zakłady  
„Sto loud” w  Sępolnie są w  Sta­
nie p rzy jąć  każde zam ów ienie od 
zbiorow ych ja k  i indyw id u a ln ych  
inw estorów  na budowę gotow ych  
dom ków  jednorodzinnych (w  zabu­
dow ie szeregowej, b liźn iacze j i  w ol 
no stojących). P ow iedziano nam  na­
w e t, że w przypadku  „n aw alu ti. za 
m ów ień, zak ład  gotów jest u ru ­
chomić dodatkow ą zm ianę na li ­
niach p rodukcyjnych . A k tu a ln ie  
wszedł do pro d u kc ji now y p ro je k t  
dom ku o  łącznej pow ierzchni 220 
m etró w  kw ad rato w ych , k tó ry  p rzy ­
padł do gustu w ie lu  inw estorom . 
M .in . w łaśnie zakład ze S targardu  
będzie m ontow ał 100 takich dom ­
ków  dla kopaln i węgla w  G liw i­
cach. Są zam ów ienia z Z ie lonej 
G óry. Poznania, a naw et z Cze­
chosłowacji. T y lk o  w S z c z e c in ie  
n i k t  ja k  d o  te j p o r y  n ie  z a in te r e ­
s o w a ł się o f e r t a  z Sępólna.

Zak ład  m ontażow y w  S targardzie  
zatrudn ia  za ledw ie  50 osób. Zarob­
k i tu są dobre. P rzyw iązan ie  zało­
gi do m iejsca pracy oraz fa k t  cze 
kających  stale w  ko le jce  na d łu ­
g ie j liście o p rzy jęc ie  do pracy, 
jest świadectw em  dużego szacunku  
do pracy. Z a ro b k i to bardzo pro ­
sty akord, ale n iezm iern ie  m o ty­
w a c y jn y  i  m ob ilizu jący. B rygady  
m ają  w yznaczony term in  zm onto­
w an ia  danego ob iektu . Za każdy  
skrócony dzień są dopisywane p re ­
m ie. Jest także  prem ia ogólna za 
dobrą robotę. J ak  do te j pory  
w szystkie ob iek ty  przekazyw ano in  
w estorom  w skróconym  term in ie , 
co oczywiście w  naszych w aru n ­
kach dotychczasowych musi być 
sporym  zaskoczeniem . B rygady nie 
o trzy m u ją  żadnej p rem ii jeś li przy  
odbiorze znajdzie się choćby jedna  
usterka . Jak  do te j pory ze stro­
ny inw estorów  n ie  było  rek lam a­
c ji. Ba. zakład o fe ru je  w szystkie  
prace w  danym  obiekcie, a więc  
także roboty  insta lacy jne , w yk o ń ­
czeniowe, m alow anie, tapetow a­
nie itp . O ferta  ko lorystyczna jeśli 
chodzi o e lew acje zew nętrzną się­
ga aż 14 ko lorów  drew na! K ie ro w ­
n ik  zak ładu  inż. L . Raszkę pow ie­
dział nam . że do te j pory nie „u - 
dalo” się przeterm inow ać żadnej 
zleconej roboty. W  ciągu pięciu  
m iesięcy br. zakład ze S targardu  
zrea lizow ał zam ów ienie inw estor­
skie o w artości 35 m in  złotych. Na  
b rak  pracy tu się nie u tysku je , 
ale chętnie mogą p rzy ją ć  dodatko  
we zlecenia na teren ie  Szczecina i 
w ojew ództw a. K ie ro w n ik  pow ie­
dzia ł nam , że gotowi są naw et 
powołać dodatkow e brygady m on­
tażow e, jeśli ty lk o  o ferta  okaże się 
duża.

P Y T A L IŚ M Y  jak d łu jo  trw a  
m ontaż jednego ob iektu  m iesz­
kalnego. Otóż okazu je się, że 
od c h w ili złożema zam ówienia 
przez inw estora  w  Sępólnie i 
p rzy jęc ia  go do rea lizac ji, p ra k ­
tycznie domek je dnorodzinny 
zakład ten może przekazać in ­
westorow i w  ciągu 6 miesięcy. 
Natom iast sam m ontaż trw a  od 
10 do 20 dni. Resztę czasu prze­
znacza się na transport, p rzy ­
gotowanie terenu i prace w y ­
kończeniowe.

W spom niany na wstępie no­
w y ' typ  dom ku „120” k tó ry  
wszedł już do se ry jne j p ro d u k ­
c ji jest w yko nany  zgodnie z 
obow iązu jącym i obecnie norm a­
m i te rm iczn ym i i ja k  nas za­
pew niono jest bardzo fu n k c jo ­
na lny. Szacunkow y koszt ta k ie ­
go dom ku łącznie z montażem 
na fundam encie w ykonanym  
przez inwestora, ksz ta łtu je  się 
w granicach 2,5 m iliona  złotych. 
O czywiście koszty te mogą być 
obniżone p rzy  założeniu budowy 
k ilk u  czy k ilku n a s tu  dom ków 
na jednym  placu budowy. To 
s:ę wiąże przede w szys tk im  z 
transportem , k tó ry  dziś jest 
bardzo kosztowny.

W  na jb liższym  czasie pósta- 
ra m y się złożyć w izytę  w  Sę­
pó ln ie  i przekażem y bezpośred­
n ią  re lację z hal p ro d u kcy jn ych  
oraz zaprezentu jem y m ożliwości 
tego zakładu je ś li chodzi o do­
staw y na rynek  budow lany 
Szczecina. (z)(z)

Ko ledze ''

red. Jackowi Grażewiczowi
w yra zy  serdecznego współczucia z powodu śm ierci

Matki
składa zespół „K u r ie ra  Szczecińskiego”
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igrzyska O lim pijskie

Na oczach mi icnów widzów 
-  reanimacja biegaczki

W  N IE D Z IE L Ę  w ‘  dz iew ią - czy li także w ioślarze, kolarze, 
tym  dn iu  ig rzysk w Los A nge- szermierze, ciężarowcy i judocy. 
fes. odb y ły  się ko le jne  f in a ły  Jednocześnie rozgryw ano  e lim i- 
lekkoatle tyczne, o medale w a l-  nacje w  s iedm iu  innych  dyscyp 

------1------------------ ----------------- - iinach sportow ych m . in . p iłce

Zakończenie

„Operacji Żagiel-84”
W  L I V E R P O O LU  zakończyła się 

,,O peracja  Żagiel-84". Ok. 2 tys. 
głów nie m łodych żeglarzy z 12 k ra  
jó w  p rzyb y ło  do tego angielskiego  
portu . W ita ły  ich .setki tysięcv  
m ieszkańców  Liverpoo iu  i okolic.

Tegoroczna im preza  w  pełn i po­
tw ie rd z iła  w ysokie m iejsce za jm o­
w ane przez Polskę w  szkoleniu  
m orskim  i jach tingu  oceanicznym .

3 bm . ogłoszono w y n ik i wyścigu  
żaglow ców  z K an ad y do L iver  
poolu. W k la s y fik a c ji ogólnej zw y  
ciężyła na jw iększa jednostka u- 
czestnicząea w  ..O peration  Sail 84" 
— radziecka b arken tyn a „ K ru ze n -  
sztern". Polski ..D ar M ło d zieży” , 
któ rem u  szczególnie d a ł się we  
zn ak i k ilk u d n io w y  okres ciszy na 
A tla n ty k u  pod koniec wyścigu, za­
ją ł  siódme m iejsce w  k las y fik a c ji 
ogólnej. W czołow ej g rup ie  jach­
tó w  uplasow ały się także inne poi 
side jednostki: ..Smuga C ien ia” . 
„S to m il” i ..D a r Szczecina” .

W  Yellowstone

Niedźwiedź
uśmiercił turystkę
W A S Z Y N G T O N  PA P . Coraz n ie ­

bezpieczniej robi się w  p a rk u  na­
rodow ym  Yellow stone. K ilk a  dni 
tem u bizony zaa tako w ały  wczaso­
w iczów . a w  czw artek  (2 bm .) na­
deszła stam tąd tragiczna w iado­
mość o szw a jcarsk ie j turystce. 25- 
le tn ie j B rldget Fredenhagen z Ba­
zy le i. rozszarpanej przez n iedźw ie­
dzia.

W yru szyła  ona na sam otną w y ­
cieczkę w poniedziałek i  wszelki 
słuch o n ie j zaginął. W  w y n ik u  
intensyw nego poszukiw ania odna­
leziono je j  zw ło k i w  pobliżu je ­
z io ra W bite . B y ł to p ierw szy w y ­
padek ś m ierte in j' w  Yellow stone  
od 1972 r.

N atych m iast zam knięto  ca ły  te ­
ren (łącznie 325 k m  kw ad ra to ­
w ych ) i zarządzono obław ę na dra  
pieżn ika . W  dwóch m iejscach za­
staw iono p u łapki Dotychczas nie  
wiadom o jeszcze, czy b y ł to niedż 
w iedź ..g rizz ly” , czy też niedź­
w iedź czarny.

„Observer“ o szpiegowskiej 
misji „Bocinga-747“

L O N D Y N  PAP. B ry ty js k a  gazeta  
niedzielna „O bserver” zam ieściła  
a r ty k u ł w y jaśn ia jący  n iek tó re  oko 
liczriości za k ro jo n e j na szeroką 
skalę an ty ra d z ie c k ie j operac ji d y ­
w e rs y jn e j w yw iad u  am erykań sk ie ­
go, w  k tó re j oprócz zestrzelonego  
1 września ubiegłego roku przez 
radziecką obronę przeciw lo tn iczą  
.Boeinga-747”  należącego do połud- 

ńiow okoreańskich l in ii lo tn iczych  
..K A L ” uczestniczył też a m erykań ­
ski wahadłow iec ..C hallenger” , sa­
te lita  szpiegowski ..F e rre t-D ”  oraz  
samolot w yw iad o w czy sił pow ietrz­
nych U S A  — „RS-135” .

Z  a r ty k u łu  tego w y n ik a , że ra ­
d iogram y. k tó re  rzekom o m ia ł prze  
kazać sam olot ,,Boeing-747” i  na 
któ re  p o w o ływ a ł się W aszyngton, 
są sfabrykow ane. W rzeczywistości 
w ysła ł je  in n y  samolot południor- 
w okoreańskich  lin ii lo tn iczych, po 
to by zam askować m isję szpiegow­
ską sam olotu „KA L-007".

G azeta podała też, że 40-m inuto- 
we opóźnienie s tartu  sam olotu z 
lo tn iska A nchorage na Alasce nie  
było  spowodowane z łym i w a ru n ­
kam i atm osferycznym i — ja k  tw ie r  
rizi W aszyngton — 'lecz koniecznoś­
cią skoordynow ania działań szpie­
gowskich w  pow ietrzu .

Podwodny wir
wciągnął kąpiących się

P A R Y Ż  P A P . W e F ra n c ji m nożą  
, się w y p ad k i utonięć. S iln y  podwod  
n y  w ir  w ciągnął w  czw a rte k  w  
głębinę m orską 6 osób kąpiących  
się na wodach przybrzeżnych we 
fra n c u s k ie j m iejscowości Granges  
nad A tla n ty k ie m . Z  całej, 10-oso- 
bow ej g rupy u ratow ano  ty lk o  czte 
rech  kąpiących się.

Podobny w ypadek wycl rzv ł się 
na wodach w o kó ł w yspy O leron, 
koło Rochelle.

nożnej, s ia tków ce, koszykówce 
i hoke ju  na tra w ie . Uwagę w i­
dzów s ku p ia ły  oczyw iście kon ­
kurencje  lekkoatle tyczne, w  k tó ­
rych ko le jne  trz y  m edale zdo­
b y li zaw odnicy USA.

PO R A Z  p ierw szy w  h istorii- 
ig rzysk rozegrany został w  Los 
Angeles bieg m arato ń ski kobiet, 
w  k tó ry m  przy  doku cz liw ym  upa­
le w ystarto w a ło  50 zaw odniczek. 
K lasyczny dystans 42 195 m  n a j­
szybciej przebiegła Joan Benoit 
(U S A ) uzyskując czas 2:24,52. Be­
noit w yprzedziła  N o rw eżkę  G retę  
W aitz  o blislco p ó łto re j m in u ty  i 
inną z fa w o ry te k  — Rosę M otę  
(P o rtu g a lia ) o ponad 2 m in u ty . Nie 
one b y ły  jed n ak  g łó w n ym i boha­
te rk a m i n iedzielnego m aratonu . Z 
najw iększym  napięciem  w ie lo ty ­
sięczna publiczność na stad io n ie  i 
w ielom ilionow a przed te lew izoram i 
oczekiw ała  na ukończenie biegu  
przez G ab rie lę  Andersen-Schiess ze 
S zw a jc a rii. Zaw odniczka ta p o jaw i 
ła się w  bram ie  stadionu w  sta­
nie skra jnego  w yczerp an ia  ponad 
20 m in u t po Joan  B en o it. Runda  
po b ieżn i stadionu określana była  
przez w ie lu  obserw atorów  ja k o  bu 
dząca grozę. P o ty k a ją c  się i  za ta ­
czając Andersen-Schiess m inęła  l i ­
n ię  m ety  ja k o  37. D ługo trw a ły  
zabiegi re an im acy jn e  le k a rzy  za­
n im  a m b itn a  b iegaczka odzyskała  
przytom ność.

Pozostałe f in a ły  lekkoatle tyczne  
nie m ia ły  ju ż  ta k  dram atycznych  
m om entów . B ieg na 400 m  ppl. 
w yg ra ł zdecydow any fa w o ry t  
E d w in  Moses (U S A ) — 47.75 sek.. a 
uw ażany za jego głów nego ry w a la  
H a ra ld  Schm id (R F N ) zdobył b rą­
zow y m edal ustępując jeszcze d ru ­
giem u zaw odnikow i U S A  — D anny  
H arriso w i. B rązo w y m edal Schm i- 
da m a jed n ak  dużą w artość — 
zaw odnik  ten  dw a d n i przed f i ­
nałem  m ia ł w yp a d e k  samochodo­
w y  i  s ta rto w a ł odczuw ąjąc jesz 
cze jego s ku tk i.

(Dokończenie na str. 6)

Wóz pani Thatchcr 
obrzucony jajkami
L O N D Y N  P A P . D em onstranci ob­

rzu c ili ja jk a m i w óz p rem iera  W ie l 
k ie j B ry ta n ii M a rg a re t Tha tch er, 
która  p rzy jechała  na o tw arc ie  
szpitala w  Redhiill (S u rrey . na po­
łudn ie  od Londynu).

O koło 300 osób pro testow ało  prze  
c iw ko  rządow ej p o lityce  w  spra­
w ie  zd ro w ia  publicznego. T a k ie  
dem onstracje są na porządku  dzień  
nym  podczas podróży p an i T h a t­
cher.

39 rocznica 
zrzucenia 

bomby 
atomowej
(Dokończenie ze str. I )

m anifestac ja , na k tó re j ucz- 
czond pam ięć o f ia r  barba­
rzyńskiego bom bardow ania 
tego m iasta.

Uczestn iczyło w  n ie j 50 
tys. osób: delegaci m iędzy­
narodow ej ko n fe re n c ji na 
rzecz zakazu b ra n i nuk le ­
a rne j, uczestnicy ogólno- 
japońskiego „M arszu Po­
k o ju ” . przedstaw ic ie le  o r­
gan izac ji poko jow ych przy 
b y li do H irosz im y  z całej 
Japonii. Odezwrał się 
Dzwon P oko ju . O fiar.y a- 
m ery kańsk ie j bom by ato­
m ow ej uczczono m inu tą  ci 
szy. „Serce H irosz im y 
w zyw a lu dz i św iata, by 
w zm ogli powszechną kam ­
panię na rzecz zakazu bro 
ni nuk lea rne j, o umocnię 
nie p o ko ju ”  — ośw iadczył 
b u rm is trz  H irosz im y. Ta- 
kesni A ra k i ogłaszając de 
k la ra c ję  poko ju . W  w o jn ie  
n u k lea rne j nie będzie zw y­
cięzców an i zwyciężonych. 
Z g in ie  w  n ie j cała ludzkość 
— ośw iadczył Takesni A - 
rak i.

Człowiek, który 
zrzucił bombę
nie żałuje niczego

W A S ZY N G TO N  PAP. Przed buchu atomowego. N a tom iast 
39 la ty , w  d n iu  6 sierpnia- 1915 w  trzy  d n i późn ie j ten 25-le tni 
roku pierw sza w  h is to r ii ludz- wówczas o fice r, sam w yd a ł roz- 
kości bomba atom owa spadła kaz zrzucenia podobnej bom oy 
na H iroszim ę, pow odując m a- na Nagasaki.
tychm iastow ą śm ierć 119 000 mie £ wspom nie n ia m i do
szkancow tego m iasta. W dniu v J \  . , . .
9 s ie rpn ia  1945 r. podobna bom dn\  > 1 i ° ł °, , , . T . . „  wrażen ia z atom owego Domoar-
ba została zrzucona na JJagasa- dowania obu m iast japońskich 
ci zab ija jąc w  ciągu n. R U o tn i d-Hć Phnrlps Sweenev

Uszkodzenie frachtowca bandery NBD

Morze Czerwone 
...polem minowym

BEJRU T, LO N D Y N  PAP. W szystko w skazuje na to, że seria 
ta jem n iczych  w ybuchów , do k tó rych  ostatn io doszło na M orzu 
Czerw onym  spowodowana by ła  przez m iny . W  niedzie lę libe - 
ry js k i tankow iec „Oceanie Energy”  w p ły n ą ł na wodach m ię­
dzynarodow ych na wysokości Jemenu Północnego na m inę, 
k tó re j eksplozja spowodowała ta k  znaczne uszkodzenie, że 
statek zaczął tonąć. Tankow iec p ły n ą ł bez ła dunku  z pó łnoc, 
nr),jemeńskiego po rtu  Hodeida do D ż iddy  w  A ra b ii S a u d y j­
sk ie j.
„O C E A N IC  EN ER G Y”  jest ła by  być zam inowana m inam i 

dziesiątym  sta tk iem  uszkodzo- p ływ a ją cym i, na tom iast po łud - 
nym  w  ciągu m in ionych  dwóch n iow a część M orza Czerwonego 
tygodn i (tym  razem „ś m ie rte l-  — m inam i podw odnym i, t ru d ­
n ie” ) przez — ja k  się ju ż  teraz n ie jszym i do zauważenia, 
uważa -  m in y  p ływ a jące  po hczas nie ma pewności.
M orzu  C zerw onym  w  jego po- k t  /  dlaczego um ieścił m in y  
tudm ow e j cząsa a w ięc w  po- na M orzu  czerw on ym . Przed 
bUzu cieśniny Bab Ł l-M andob k il]cu  dnj am j  anon im ow y roz- 
oraz w  pó łnocnej -  w  Zatoce m 6wca. te le fonow a ł do k ilk u  a- 
Sueskiej. P ie rw o tn ie  sądzono ze gencj; in fo rm a cy jn ych  i ośw iad- 
eksplozje w  Zatoce Sueskie j J  j J że pod,0ży la  je  organiza- 
m ogły byc spowodowane przez D żihad .. (g w ią ta  W ojna
ła d u n k i w ybuchow e używ ane M u zd ta a ń ska ). 
p rzy poszuk iw an iu  ropy na fto ­
w e j pod dnem  m orsk im , ale E ksp lozje na M orzu Czerw o- 
francuscy eksperci, k tó rzy  osta- nym , przez k tó re  prow adzi ba r- 
tn io  p a tro lo w a li wody M orza dzo w ażny szlak żeglugowy 
Czerwonego, są zdania, że cho- biegnący K ana łem  Sueskim, 
dzi o m iny . Zatoka Sueska m ia  w y w o ła ły  poważne zaniepokoje- 

------------------------------------------------------- n ie  na świecie. W ładze egipskie

64-le tn i dziś Charles Sweeney 
m ów i, że niczego nie żałuje.sekund 78 000 ludz i. W obu 

tych  operacjach uczestniczył by - ,, , -
ły  ka p ita n  lo tn ic tw a  USA, Char Zapewne dla uspokojenia w la ­
łeś Sweeney. Nad H irosz im ą je —  t o, że bom by zrzu
go zadanie polegało na zrzucę- nn t r „  miesiace
m u zasobnika z instrum entam i, 
k tó re  m ia ły  zbadać s ku tk i w y -

Amerykańskie „decyzje”
(Dokończenie ze str. 1) poniesione w  w y n ik u  a rb it ra l­

nych am erykańsk ich  decyzji, 
czych. Od dwóch i  pó ł ro ku  poi N ie stanow i to w s ^ ik  jeszcze 
sk i ekspo rt do U S A  obciążony w ystarcza jące j odpow iedzi na 
jest w yso k im i, p ro h ib ic y jn y m i ten frag m en t noty polskiego 
s taw kam i ce lnym i, co naraża M SZ (z 3 listopada 1983 r.). w 
polską gospodarkę na ogromne, k tó ry m  podkreślano konieczność 
dokładn ie  w y licza lne  s tra ty , podjęcia przez rząd USA „n ie -  
Ówczesna am erykańska decyzja zbędnych k roków 'p ow od u jących  
o na łożeniu ta k ich  stawek ce l- usunięcie szkód... na skutek n ie- 
nych została pod jęta w b re w  p rzy jazn ych  i bezpraw nych po­
w ie l ostronnym  zobowiązaniom  sunięć” .
w  ram ach U k ła d u  Ogólnego o Po trzecie wreszcie: zapo- 
ta ry fa ch  i  han d lu  (G A TT), w iedź zm iany stanow iska USA 
W brew , z ko le i, dw us tronn ym  wobec in nych  k w e s tii (np. fun- 
porozum ien iom  rów n ież  w tedy dusz w a lu to w y ) opatrzona jest 
strona am erykańska z a b lo k o w i-  w a ru n ka m i znów stanow iącym i 
ła no rm a ln ie  fu n kc jo n u ją cy  sy- p rze ja w  in g e re n c ji w  eolskie 
stem  finan sow e j obsługi wza- sp raw y w ewnętrzne, 
jem nego hand lu . P rezydent W łaśn ie próba in gerow an ia  w 
U S A p rzyzna ł n iedaw no, ina - suw erenne p raw a państwowe 
czej n iż  tw ie rd z ił to  przez w ie -  P o lsk i leg ła u podstaw  obec- 
le m iesięcy, że k ro k i te w  is to t nego stanu stosunków  polsko- 
ny sposób do tknę ły  społeczeń- -am e rykań sk ich  i w a runk iem  
stwo po lsk ie . ich p rzyw rócen ia  do tra d ycy j-

Po w tó re  —  proponu jąc  wzno nego norm alnego poziom u jest 
w ien ie  n o rm a ln e j ko m u n ik a c ji stosowanie się do podstaw owej 
lo tn icze j strona am erykańska zasady w  kon tak tach  m lodzyna- 
wym aga jednocześnie, aby Po l- rodow ych, ja ką  jes t pełne po- 
ska w yco fa ła  sw o jd  roszczenie szanowanie suwerenności pa rt- 
a rb itrażow e  wn iesione do M ię - nera.
dzynarodow ej O rga n izac ji L o t-  Podkreślono to z całą mocą 
n ic tw a  C yw ilnego . S tanow isko w  p o lsk ie j nocie, na k tó rą  jed. 
U S A fa k tyczn ie  po tw ie rdza  nak  nadal n ie ma odoowm dzi. 
w ięc zasadność polskiego żąda­
n ia  zadośćuczynienia za s tra ty  G rzegorz W O Ż N IA K

snego sum ien ia pow o łu je  się

cone zostały na trz y  miesiące 
przed planow aną in w az ją  USA 
na Japonię i vv ten sposób rao 
gło być przypuszczalnie u ra to ­
wane życie w ie lu  żołn ierzy a me 
rykańsk ich . Sweeney tw ie rdz i, 
że jest dziś w praw dzie  p rzec iw ­
ny ponownem u użyciu bom b a- 
tom owych, ale nie ma n ic  prze 
c iw  sam ej b ron i a tom ow ej jako 
ta k ie j. Z pobłażaniem  tra k tu je  
też swoich słuchaczy k tó rzy  
podczas licznych  spotkań po. 
święconych jego wspom nieniom  
i doświadczeniom  zdecydowanie 
w yp ow iada ją  się za zakazem 
bron i atom owej.

Niemowlę po przeszczepie 

serca i operacji jelit

Hollie Rofey 
żyje 17 dzień
L O N D Y N  P A P . H o llie  Rofey, 

najm łodsza p acjen tka  św iata z 
przeszczepionym  sercem, rozpoczę­
ła  w  pon iedzia łek  17 dzień życia. 
D oniesienia z n ied zie li w skazyw a­
ły . że serce nadal p racu je  b ar­
dzo dobrze, jednakże ogólny stan 
je j  zdrow ia  jest bardzo ciężki. 
A c zko lw iek  uw aża się go za k r y ­
tyczny. to jednak z d ru g ie j strony  
za ustabilizow any.

H o llie  operow ano, gdy liczy ła  10 
dni. Powodem  przeszczepienia by ł 
zan ik  lew e j kom ory serca. Dzieci 
z ta k im  defektem  nie -ży ją  zw y k ­
le d łuże j n iż  tydzień . Jedną z 
przesłanek, k tó ra  sk łon iła  lekarzy  
do operacji b y ł fa k t , że H o llie  
przeży ła  10 dn i, co uznano za o- 
b jaw  siły organizm u.

sk ie row a ły  na wody Z a to k i Su­
esk ie j tra łow ce , a do K a iru  
p rzyb y ła  specjalna ekipa ame­
rykańsk ich  specja listów  od roz 
m inow yw an ia . Również władze 
Północnego Jemenu w ys ła ły  
sw ój je dyny tra ło w ie c  do prze­
czesywania swych wód te ry to ­
r ia ln ych , pon iew aż jeden z ka ­
p itan ów  uszkodzonych sta tków  
s tw ie rdz ił, iż  zauw ażył w  po­
b liżu  wybrzeża północno jemeń­
skiego pole m inowe.

Przedstaw icie le m a ryn a rk i wo 
je nne j Stanów^ Zjednoczonych 
ośw iadczyli, że przygotowano 
sześć śm ig łow ców  wyposażo­
nych w  urządzenia do w y k ry ­
w a n ia  m in , aby na pokładzie 
sam olotu transportow ego prze­
rzucić je  z bazy w  V irg in i i  do 
Egiptu.

B E R L IN  PAP. Jak in fo rm u je  
agencja A D N , m oto row iec NR D 
„G eorg Schum ann”  p łynący z e- 
tiopskiego po rtu  Assab do P o rt 
Sudanu zaw adził ńa M orzu 
Czerw onym  o m inę nieznanego 
pochodzenia, k tó ra  eksplodowa­
ła . W ybuch znacznie uszkodzi! 
kad łub  frach tow ca.

S tatek z powodu niemożności 
m anew row ania  p rze rw a ł po­
dróż i zarzuc ił ko tw icę  u w y ­
brzeży A ra b ii S audyjsk ie j.

E ksp lozja nie spowodowała 
o fia r w  ludziach.

K A IR  P A P . Rząd egipski ozn a j­
m ił w  pon iedziałek, że podejm ie  
odpow iednie k ro k i dla zagw aran­
tow an ia  bezpieczeństwa żeglugi w  
strefie  K an a łu  Sueskiego po serii 
eksplozji, k tó re  uszkodziły około  
12 statków  na M orzu  C zerw onym .

P re m ie r E g ip tu , K am al Hasan  
A li zapew nił jednakże, że na 162- 
k ilo m etro w ym  szlaku K an a łu  s>ues 
kiego n ie  m a m in . D o k o n tro lo ­
w ania te j drogi w odnej skierow a­
ne zestały jed n o stk i eg .P -k ie i m a ­
ry n a rk i w o jen n ej, wyposażone \v 
a p ara tu rę  do w y k ry w a n ia  m in . Do 
E gip tu  p rzy b y ł także  zespół 15 
specjalistów am erykańskich, aby 
zbadać przyczynę ta jem niczych cks 
plozji. . ,

Tym czasem  — ja k  po in form ow a­
ło tow arzystw o ubezpieczeniową  
L lo yd  w  L o ndyn ie  — lib e ry js k i 
.statek „O ceanie E nergy” , k tó ry  
w padł w  n iedzielę na m inę w  po­
łu d n io w e j części M orza Czerwo­
nego. praw dopodobnie zatonął.

Z m a rł
Fichard Eurlon

L O N D Y N  P A P . Zn an y  b ry ty js k i 
gwiazdor film o w y  R ichard B u rto n  
zm a rł w  n iedzielę w  w ieku  59 la t, 
w  jednym  ze szp itali w  G enew ie.

W iadom ość podała wczesnym  w is  
czorem  te le w iz ja  BBC.

P rzyczyną śm ierci b y ł w y lew  
k rw i do mózgu.

É
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w ie  jego n iedostatkach. Coś 
je s t w  drodze albo po d rug ie j 
stron ie  kana łu. Ten ostatn i 
zw ro t zw yk łe  oznacza, że po­
trzebnych rzeczy nie ma w ca­
le.”  (...)

Jak  w kontekście powyższe­
go udało się organ iza torom  roz 
począć i p rze trw ać fe s tiw a l po­
zostanie ich  słodką ta jem nicą. 
Ty le , że wszystkie te trudności 
i  n iedociągnięcia o d b iły  się na 
Bogu ducha w in n e j pub liczno­
ści: w szystk ie konce rty  (z w y ­
ją tk ie m  jednego w  M ie jsk im  
Dom u K u ltu ry )  rozpoczyna ły się 
z opóźnieniem  dochodzącym nie 
k ie dy  do dwóch godzin (!) Znie 
c ie rp liw ie n ie  lu b  w ręcz zdener­
w ow an ie  w idzów  udzie la ło  się 
także w ykonaw com . N ie  pozo­
stało to  bez w p ły w u  na prze­
bieg i  w a rtośc i a rtystyczne po­
szczególnych im prez.

—  Tegoroczny fe s tiw a l spraw  
dzi i  z w e ry fik u je  zdolności i  u- 
m ie ję tnośc i o rganizacyjne spo­
r e j g ru p y  osób — pow iedzia ł 
na in a u g u ra c ji d y re k to r F A ­
M Y  M a ria n  Redwan.

F E S T IW A L  spraw dził i  z w e ry fi­
ko w a ł. Szkoda ty lko , że ekspery­
m en ty  organizatorskie przeprow a­
dza się na na jw ażn ie jsze j im p re ­
z ie  w  środowisku akadem ickim . 
Choć na uspraw ied liw ien ie  można 
przypom nieć, że przez k ilk a  la t 
(1978—1982) F A M A  nie is tn ia ła , trze  
ba w ięc na nowo pozyskać nowe 
k a d ry , k tó re  będą u m ia ły  pora­
dzić sobie z program ow ym  rozm a­
chem  fes tiw a lu  Jednak w  porów ­
n an iu  z ro k iem  ub ieg łym  w yd a je  
się, że k rzy w a  leci w  dół i  stro­
na organ izacyjna  im p rezy  zam iast 
popraw iać  — pogarsza się. Cży na 
leży  z tego w yciągnąć wnioski, że 
przyszłe festiw ale  będą ko le jn ym i 
„obozam i dla a k ty w u ” ...?

O problem ach tych  piszę na po­
czątku re la c ji, gdyż n iestety nie  
artystyczne w ydarzen ia  festiw alu  

. (a p rzy n a jm n ie j nie w szystkie) 
znam ionow ały jego przebieg, lecz 
w łaśn ie  bałagan w  sferze technicz- 
n o -rea liza to rsk ie j. D y re k c ja  fes ti­
w a lu  b iorąc na siebie zadanie przy­
jęcia ta k  ogrom nej g ru p y ludzi 
m ia ła  z pewnością szczere chęci, 
ale zapom niała chyba daw ne po­
tw ierdzone praw d y  o środkach i 
zam iarach...

„F L A G A  N A  M A S Z T ” !

POD ta k im  hasłem odbyła się 
akc ja  zawieszenia 40-m etrow ej 
długości p łó tna na w ieży s to ją­
cej w  cen trum  m iasta. G ra ficz ­
n y  sym bol F A M Y  opasał ją  u 
szczytu,- by przypom inać p rzy ­
jezdnym , że znaleźli się w  sa­
m ym  oku cyk lo nu  a rtys tycz­
nych  m ożliw ości m łodzieży aka­
dem ick ie j. A  — m im o wszel­
k ic h  przeciw ności — b iorąc pod 
uwagę propozycje, by ło  z cze­
go w yb ierać. T y lk o  w  samym 
am fite a trze  odbyło się aż 9 du­
żych konce rtów . Oprócz tego 
W M ie js k im  D om u K u ltu ry ,  w  
m usz li konce rtow e j, K lu b ie  
M P iK , M łodzieżow ym  Domu 
K u ltu ry  oraz na za im prow izo­
w a ne j scenie na plaży daw ały 
rec ita le  zespoły lu b  w ykonaw cy 
in d y w id u a ln i, zaś bezpośrednio 
na  u licach  —  zaproszone tea try .

Po D n iu  Szczecińskim  (prezen 
tu ją cym  z różnym  sku tk iem  
dorobek k lu b ó w  „T ra n s ” , „K o n  
tra s ty ”  i  „ A tu t ” , ja k  rów nież 
uczelniane zespoły fo lk lo rys tycz  
ne) reżyser Jerzy Zoń przedsta­
w i ł  w  a m fite a trze  p ie rw szy du­
ży spektak l F A M Y  — w id o w i­
sko m uzyczno-w oka lne pt. „L u  
s tro ” . U d z ia ł w z ię li:  grupa roc­
kow a „P han tom ”  z Łodzi, ak to ­
rzy  studenckiego te a tru  „K T O ” 
oraz grupa adeptów  k ra ko w ­
skich  zespołów __ baletow ych. 
Podstawą do stworzenia koncer 
tu  b y ł scenariusz m łodego po­
ety, W łodzim ierza D u lem by, 
t ra k tu ją c y  o problem ach w spó ł­
czesnych poko leń — w o li za­
chow ania p raw  do szeroko po­
ję te j wo lności i  m iłości. „ L u ­
s tro ”  by ło  obrazem zrealizow a­
nym  konsekw entn ie , ze staran­
n ie  dobranym  tekstem , uk ładem  
choreogra ficznym  i  scenografią. 
B y ł to  w ięc dobry początek, ale 
z czasem okazało się, że kon­
cert Zon ia n ie znalazł godnej 
ko n ku re n c ji, co też znalazło w y  
raz w  p rzyznan iu  au to rom  w i­
dow iska g łów ne j nagrody.

..S Z T U C Z N Y C H  R Ą K ”,  „sztucz­
nych  nóg” , „m astu rb ac ji” , „ ludai 
•zczu ró w ” itp . d o tyczy ł k o le jn y

duży koncert, tym  razem  rockow y  
pt. „W a lk a  o p rze trw a n ie ” . Z  
estrady a m fite a tru  m nożyły  się 
m ordercze wezw ania w  rodzaju: 
„pozabijać was” , „zab ijem y m a tk i, 
posadzim y k w ia tk i” itd . O prze­
trw a n ie  w a lczy ły  zespoły: „Śm ierć  
k lin ic zn a ” . „T . Love” , „A pogeum ” 
i  „W C ". M iasto  przeżyło  w  ty m  
dniu  praw dziw ą n unk-c ję ; zorgani­
zow ane grupy blisko pó łto ra ty ­
siąca m ało la tów  ubranych  w  skóry  
nab ijan e  ć w iekam i, ostrzyżonych  
na szczotki, szuw ary lu b  w ygolo­
nych na łysa ściągnęły czym  się 
dało z terenu  całego k ra ju  na w y ­
stęp sw oje j u lub ionej g ru p y  „ W C ” . 
N iestety , naw et oni n ie  w y trw a li  
do końca owego w ie lk ieg o  „rycko  
w iska” ... Jest to d ob itny  dowód  
w yrazu  i w artości artystycznych  
koncertu  „podziem nej m u z y k i” .

Następnym  punktem  program u w  
a m fitea trze  było „Ś w ięto”  — cock­
ta il m u zyczno-w okalny z reggae, 
rockiem , m uzyką klasyczną i  p io­
senką przygotow any przez lidera  
„W olnej Grupy B uko w in y” . W oj­

posiłkow ania się zaw odow cam i, 
ta k , ja k b y  w studenckim  nurcie  
kab a re to w y m  brakow ało  m ło d ­
szych, ró w n ie  zdolnych i  obiecują­
cych...

Św i ę t o  lipcow e uczc ili fa -  
m owicze konce rtam i pt. „M u ­
zyka po lska”  i  „D edyka c je ” . W 
p ie rw szym  p o tw ie rd z ił swoją 
klasę Chór A ka d e m ick i P o li­
te c h n ik i Szczecińskiej pod dy­
rekc ją  Jana Szyrockiego, w y ­
s tąp iła  także z je dnym  (!?) u - 
t  worem  Studencka O rk ies tra  
Kam era lna  „A r t ib u s ” , w  d ru ­
g im  zaś — zespoły p ieśni i  ta ń ­
ca „J e d lin io k ” , „Ż eńcy”  i  „ W i­
s łok” . Obie im prezy udane. Je­
dyn ie  dźw iękow com  uda ło  się 
w yw o ła ć  kry tyczne  uw ag i; swo­
ją  apa ra tu rą  m og liby  zagłuszyć 
połączone o rk ie s try  W ojska Pol

się spotkan ia  lite ra c k ie  w  K lu ­
bie M P iK , gdzie zapoznano 
p rzyb y łych  z osiągnięciam i m ło 
de j li te ra tu ry  lu b  dyskutow ano 
na tem at prozy współczesnej. 
Często odw iedzane b y ły  ponad­
to galerie  — „O ssaka”  (ze Szcze 
cina) i  G a le ria  S z tuk i B ia ło - 
-C zarne j z w a rszaw skie j „S to ­
d o ły ” . P ie rw s i p rze d s ta w ili r y ­
sunek satyryczny na dob rym  
poziom ie, d rudzy — w y w o ła li 
akc ję  pn. „A rcheo log ia  p rzy ­
szłości” . K to  chc ia ł m ógł w y ­
rzeźbić lu b  odcisnąć w  g lin ie  
ślady naszej c y w iliz a c ji.  Tak 
pow sta łe kam ien ie  ceram iczne 
(po uprzedn im  w yp a len iu  w  
specja ln ie  p rzygotow anym  p ie­
cu) zostały podczas re jsu  w y ­
rzucone do morza. Ponoć m ają  
szansę p rze trw ać 2 tys. la t. Mo 
że kiedyś, ktoś je  znajdzie...? 
P lastycy warszaw scy — je d n i z 
na jb a rd z ie j p racow itych  na fe ­

dzi, k tó rzy  zapew n ili, że ju ż  n i­
gdy n ie dadzą się nam ów ić na 
udzia ł w  im prezie .

JE S T to, niestety, fa k t  bardzd  
ch arakterystyczny. W ychodziło  na 
to, że na jw ażn ie jszym i n ie  b y li 
m łodzi artyśc i, ale  np. „b ram ka­
rze ” ob iek tó w  festiw alow ych ... 
F A M A  bałaganem  organ izacyjnym  
sław y sobie n ie  przyniesie a prze­
cież chodzi nie ty lk o  o to, żeby  
się odrodziła , lecz przede w szyst­
k im  o odzyskanie dawnego znacze­
nia w  panoram ie w ydarzeń  k u ltu ­
ra ln ych  k ra ju . Jak  ta k  d a le j p ó j­
dzie — na p rzy jazd  do Św inoujścia  
chętnych trzeba będzie brać z ła ­
panki...

O SO BNĄ kw e stią  są op ła ty  
dla tw ó rców  za uczestn ictw o 
w  fe s tiw a lu . N ie k tó rzy  każą 
sobie płacić wcale n iezłe p ie ­
niądze. Zaiste, dz iw na to  fo r ­
ma p rom oc ji. Trzeba będzie je ­
szcze sporo popracować, żeby 
znów p rzyw róc ić  F A M IE  należ­
ny je j a u to ry te t z czasów, k ie ­
dy o przy jazd  i udz ia ł w  im ­

Rozbieg z przeszkodami
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ciecha Bellona, oprócz w ym ien ionej 
— udział w z ię li: „Bus stop” , „T rio  
g ita r  klasycznych” , „ D a a b ” 
„D żem ” oraz M a try n a  Jakubow icz  
z zespołem i w ie lu  in d y w id u a l­
nych  w ykonaw ców . W id o w n ia  w y ­
pełn iona po brzegi ożyw ia ła  się 
je d y n ie  w ted y , gdy na scenę w y ­
chodzili p rofesjonaliści lu b  łagod­
n ie j — grupy, k tó re  z k u ltu rą  
akadem icką łączy  jed yn ie  rodo­
w ód. Z  m łodych p iosenkarzy stu­
denckich podobali się Wie.sław T u ­
paczewski i W ojc iech  W iśniew ski.

„ P o lik lin ik a  jazzow a”  — ta k i ty ­
tu ł  m iała następna estradow a pro ­
pozycja-, koncert jazzow y. Im p re ­
za rozpoczęła się ja k  z w y k le  z 
opóźnieniem  (blisko godzinnym ), 
w ystąp iły  za ledw ie 4 zespoły z pół 
godzinną przerw ą, k tó rą  n ie  w ia ­
domo kom u' zawdzięczać. D la do­
pełn ienia kie licha goryczy rozpa­
dał się deszcz. N a  koncercie w y ­
t rw a li zatem  do końca ty lk o  n ie ­
liczn i fa n i jazzu , k tó rych  nagro­
dziła  „P ro w izo rka  Dżez Bend”  (u- 
biegłoroczny la u re a t „ Z ło te j T a r ­
k i ” — nagroda publiczności). Jest 
to jed n ak grupa estradow ych za­
wodow ców  i  n ija k  n ie  da się je j  
zaliczyć do grona przedstaw ic ie li 
studenckie j k u ltu ry . C iekaw ie  w y ­
pad ł rów nież eksperym ent z ta ­
rnow skim  big-bandem . Jeśli n ie  o- 
kazał się rew e lac ją , to ty lk o  d la ­
tego, że m uzycy „zg ry w a li się” na 
k ró tk o  przed koncertem  i  b y ła  to 
prezentac ja  jednorazow a. A  szko­
da...

D ługo oczekiw any k ab are to n  re ­
żyserow ał M ac ie j Z em baty . T y tu ł  
w idow iska — „ T a  ostatn ia n ied zie ­
la ” . Oprócz k ab are tó w  „Pod spo- 
dem ” , „O cip ieć” , „K a c zk i z n o w ej 
paczki” , „K a p o ta ” i „ D łu g i”  w y ­
stąp ił zespół „ M r. Zoob”  ze swoim  
, ,k a w a łk ie m  podłogi”  oraz w ie lu  
solistów z reżyserem  w łączn ie . 
Estradow a ru ty n a  „m łodego, zdol­
nego i  obiecującego”  Zem batego  
spraw ia ła , że kabareton  dał w ie le  
powodów do śm iechu i przem yś­
leń . D ysku syjn y jes t jed yn ie  fa k t

Rys. H e n ry k  Sawka

skiego — gdyby chcieli... N ie ­
stety, n ie  chc ie li i  w ie le  kon ­
certów  począwszy od „L u s tra ”  
charakteryzow ało  złe nagłośnie­
nie. W idać techn ika  przerosła 
um ie ję tnośc i lu b  zapału zabra­
kło...

W reszcie nadszedł w ie lk i f i ­
nał, c zy li koncert ga low y będą­
cy w ypadkow ą wszystkiego, co 
najciekawsze na tegorocznej 
F A M IE . I  tak było. T ym  razem 
w id o w n i n ik t  n ie  opuścił do 
końca, a to  za sprawą n ie  t y l­
ko w ykonaw ców , lecz także re ­
żysera A ndrze ja  Sadowskiego. 
Pom ysłowa scenografia, e fe k ty  
pirotechn iczne, przem yślany do­
bór pozyc ji repertua row ych  — 
oto na jk ró tsza  recenzja osta t­
niego w ydarzen ia  fes tiw a lu . 
W y s tą p ili nagrodzeni oraz so li­
ści i  zespoły, d la k tó rych  sam 
udz ia ł w  galówce b y ł rów nież 
fo rm ą  w yróżn ien ia . Ale...

N IE  T Y L K O  A M F IT E A T R

...B Y Ł m iejscem  przedstaw ia­
n ia  szerokie j publiczności doko­
nań studenckiego ruchu  a r ty ­
stycznego, W iele udanych p ro ­
p ozyc ji m ia ł także M ie js k i Dom 
K u ltu ry ,  podobały się nocne w y 
stępy zespołów na p laży (w 
ty m  celu zbudowana została 
przez fam ow iczów  specjalna e- 
strada), popularnością cieszyły

s tiw a lu  — p rzygo tow a li oprócz 
tego scenografię w  am fitea trze  
do nadprogram ow ego koncertu 
reggae, k tó ry  zrealizowany zo­
sta ł w edług ich pom ysłu. Uda­
ne im prezy  o bardz ie j kam era l 
nym  n as tro ju  in ic jo w a ła  także 
G a le ria  „B ra m a ” , ja k  choćby 
re c ita l zespołu ,^Bus stop” .

Z IN N Y C H  poczynań fam ow iczów  
na uwagę zasługują cyk le  film o w e  
D K F  F A M A  w k in ie  „ R y b a k ” (np. 
m uzyka film o w a , najciekaw sze de­
b iu ty  40-lecia, zestaw film ó w  k ró t­
k ich). uliczne akcje  te a tru  „M an ­
d ala” (p arafraza  dram atów  Szek­
spira), czy dzia łan ia  ek ip y  A R P  
„P om orze” , k tó ra  nag ryw a ła  i  już  
w dzień po koncercie rozprow a­
dzała kasety m agnetofonow e z za­
pisem estradow ych zm agań swo­
ich kolegów.

O czywiście p rzy  ta k  w ie lk ie j in ­
te rd yscyp lin arn e j k o n fro n ta c ji do­
robku artystycznego w szystkich  
środowisk akadem ickich  k ra ju  
nie  sposób om aw iać każdego z o- 
sobna, że wspom nę liczbę uczest­
n ików  tegorocznego festiw alu . 
MOżna jed yn ie  przyb liżyć  obraz i 
pokusić się o...

W N IO S K I

REŻYSER Tea tru  „Ja n ”  po 
spektak lu  „C icha  cerem onia 
żałobna”  pow iedzia ł m i, że m i­
mo wcześniejszych zapewnień 
organ iza to rów  F A M Y , k ilku o so ­
bowy zespół nie uzyska ł zakwa 
te row an ia  w  Ś w inou jśc iu . A  
p rzy jech a ł na zaproszenie... W 
efekcie po dwóch przedstaw ie­
n iach ak to rzy  przespali się w  
autokarze, spakow ali scenogra­
f ię  i  w y je ch a li do Poznania. 
Dodam, że rozgoryczenie „Ja ­
na”  by ło  tym  większe, że na 
ich n ie w ą tp liw ie  c iekaw y spek­
ta k l przyszło k ilkanaśc ie  osób. 
Skąd tak  m ała frekw enc ja?  O- 
tóż powód b y ł p ros ty : p rog ra ­
m iśc i F A M Y  u s ta li li godzinę 
rozpoczęcia „C ich e j cerem onii 
ża łobne j”  w  ty m  sam ym  cza­
sie, k ie dy  w  in n y m  obiekcie 
odb yw a ł s ię  re c ita l M ac ie ja  
Zembatego. T ak ie  b łędy kosz­
tu ją  — w  ten sposób F A M A  
zraz iła  do siebie ko le jn ych  lu ­

prezach m łodzi w ykonaw cy 
s t a r a l i  s i ę ,  zaś samo zakw a- 
lik iw a n ie  by ło  już dostatecz­
nym  w yróżn ien iem  na n iw ie  
studenckie j k u ltu ry .

W iele zastrzeżeń budzą ró w ­
nież n iezbyt dok ładn ie  specyzo- 
wane k ry te r ia  oceny ew entua l­
nych  laureatów . Jak np. zesta­
w ić chór p o litechn ików  z M a­
cie jem  Zem batym , k tó ry  jako 
uczestn ik fe s tiw a lu  też podle­
ga ł ocenie, „M r . Zooba”  z g ru ­
pą s taw ia jącą na estradzie p ie r­
wsze k ro k i. Kogo w łaśc iw ie  
„p rom ow ać”  — studentów, czy 
zawodowców, je ś li są lepsi? Te 
zasadnicze kw estie  muszą być 
w przyszłości uregulowane 
przez dyrekc ję  fes tiw a lu , w 
przec iw nym  w yp adku  zawsze 
znajdzie się powody do nieza­
dow olenia i bezustannych po­
lem ik .

W  O B IE K T A C H  fe s tiw a lo ­
w ych  zgasły ju ż  ostatn ie re fle k ­
to ry , zn ika ją  z u lic  ostatn ie 
ślady pobytu  fam ow iczów . Po­
nad 200-tys. rzesza wczasow i­
czów i tu rys tó w  p rzebyw a ją ­
cych w  tym  czasie w  Ś w in o u j­
ściu, ja k  zw yk le  przy jaznym  
okiem  ś ledziła  poczynania a r ­
tystyczne m łodzieży akadem ic­
k ie j. F A M A  by ła  ko le jn ym  po­
tw ie rdzen iem  je j  obecnośei w  
kom pleksie k u ltu ry  po lsk ie j, ko 
le jną  le kc ją  współczesności i 
n iekonw enc jona lne j ro z ryw k i. 
A le, choć n as tró j ja k  zawsze 
sw o jsk i, wesoły i trochę zw a­
r iow any  Festiw a l A rtys tyczn y  
M łodzieży A ka d e m ick ie j Anno 
D om in i 1981 nie b y ł n a jw yż ­
szym znakiem  jakośc i uczeln ia­
nych środow isk tw órczych. Po­
zostaje ty lk o  m ieć nadzieję, że 
na przyszłe j, jub ileuszow e j (bo 
p ię tnaste j) F A M IE  uda się o r ­
gan izatorom  un iknąć w szystkich  
tych  n iep raw id łow ości, któ re  w  
tym  roku  odcisnęły p ię tno na 
całym  obliczu im prezy.

P io tr  C Y W IŃ S K I

Nagrody i wyróżnienia
JURY spośród uczestn ków festiwalu wyłoniło następujących 

laureatów:
główną nagrodę „Trójząb Neptuna”  i 100 tys. zł przyznano 

Włodzimierzowi Dulemb e Jerzemu Zoniowi. Nagrodę im. Mak- 
sa Szoca w wys. 30 tys zł otrzymał Sławomir Rogowski za 
działania happeningowe. Ponadto stypendia w wys. 5 tys. zł 
przez pół roku otrzymywać będą: Piotr Byłtroczyk, Kata­
rzyna Deszcz, Henryk Gembalski, Bożena Hutnik, Bogdan M i­
zerski, Katarzyna Polńska, Henryk Sawka, Wiesław Tupaczew­
ski i Wojciech Wiśniewski.

Wyróżnieniami honorowymi nagrodzeni zostali: kabaret „D łu ­
g i" (za prowadzenie kabaretonu), Ireneusz Dudek (za aktywny 
i twórczy udział w wydc-zemoch muzycznych festiwalu), Galera 
Sztuki Biało-Czarnej (za akcję „Archeologia przyszłości"), Ośro­
dek Twórczy „D om " (za akcje video pt. „Festiwal wyobraźni"), 
Teatr „W ia tyk" (za spektakl pt. „Hotel pod ciemną gwiazdą"), 
„Zespół reprezentacyjny" (zo program złożony z p:eśni Lluisa 
Llacha) oraz zespół „Centote Deo”  (za wysoki poziom sztuki 
wokalnej).

Dodatkowo przyznane zostały:'
nagroda Międzynarodowego Związku Studentów dla W iesła­

wa Tupaczewskiego (tygodniowy pobyt w Pradze)
nagroda Tygodnika Studenckiego „ itd "  za inicjatywę twórczą 

Jerzego Ropieckiego (15 tys. zł). (c)
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Wybraliśmy dla Was « Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  T V

0 „C o tam  u pana w  W a r­
szawie?”  (poniedzia łek, 20.15, I). 
S pektak l A ndrze ja  Z akrzew skie ­
go op a rty  na m ate ria łach  do­
kum enta ln ych  dotyczących Pow­
stania Warszawskiego.

0  „C h łopcy”  (sobota, 10.25, I). 
P rzypom nien ie  w y b itn e j insce­
n iza c ji d ram atu  S tan is ław a G ro- 
c liow iaka  w  reż. Tadeusza Ja­
worskiego. W ystępu ją : K a z i­
m ie rz  O pa lińsk i, Z o fia  R ys iów - 
na, A leksander D zw onkow ski, 
G ustaw  L u tk ie w icz , Zdzis ław  
M rożew sk i i  in .

stanow iąca ja k b y  podsum owa­
n ie  jego twórczości. Perype tie  
związane z poszukiw an iem  za­
ginionego kuponu  lo te ry jn ego  są 
pre teks tem  do ukazania lu d z ­
k ic h  charakte rów .

0 „Ś m ie rć  na zam ów ienie”  
(czwartek, 20.15, I). S łow acja  w  
la tach  dw udziestych. Pew ien 
b a n k ru tu ją c y  rzem ieś ln ik  w y ­
n a jm u je  mordercę...

0 „K asz tanka ”  (p iątek, 17.30, 
I). Radziecka ekran izac ja  opo­
w iadan ia  An ton iego  Czechowa, 
dokonana przez W ęgierkę M a r­
tę  Meszaros.

0  „P o  drodze”  (p iątek, 20.30,

F IL M Y , SERIALE..

F IL M Y  prem ierow e w  k o le j­
ności ukazyw ania się na ek ra ­
n ie :

0 „D zw ony T o w e r”  (ponie­
działek, 22.15, I I) . NR D-ow ska 
ekran izac ja  pow ieści W ik to ra  
Hugo „M a r ia  T ud o r” . C y k l — 
L ite ra tu ra  i  ekran.

0 „W  s ta rym  p a rku ”  (w to ­
rek, 17.30, I). K o le jn y  odcinek 
seria lu  „J a k  cudne są wspom ­
n ien ia ” , będącego m ontażem  na j 
g łośnie jszych przedw ojennych 
m elod ram atów  („T rędo w a ta ” , 
„O rd yn a t M ich o ro w sk i” , „G e­
henna” ).

0 „Ś w ia tło  sp ra w ie d liw ych ”
(w to re k  21.45, I I) .  A u s tr ia ck i 
f i lm  h is to ryczny, cz. I.

0 „N a  sk ra ju  w s i”  (środa, 
17.30, I). W ęgierski, obyczajow y.

0 „T o to -lo te k  82”  (środa, 
20.15, I). Radziecka kom edia zna 
nego tw ó rcy  Leonida G ajda ja,

Z D Z IS Ł A W Ę  S O S N IC K Ą  zo­
b a c z y m y  w  p ro g ra m ie  „ P ły t y  
now e  ł  n a jn o w sze ”  (n ie d z ie la , 
17.30, I) .

I )  . Z rea lizow any w  1980 r. p o l­
sko-w ęg iersk i f i lm  psycho log i­
czny. Reż. M a rta  Meszaros (jak  
w idać m am y jednego dnia „m a ­
ły  fe s tiw a l”  M . Meszaros), w  ro ­
lach g łów nych  — D e lf in a  Sey- 
r ig  („Zeszłego ro ku  w  M a rie n - 
badzie” ), Jan N o w ick i, i Beata 
Tyszkiew icz.

0 „K a ru ze la ”  (p iątek, 22.15,
I I )  . W  cy k lu  Opowieści o m iłoś­
c i sym patyczny f i lm  prod. ra ­
dz ieck ie j o rodzącym  się uczu­
c iu  pewnego naukow ca i  rzeż- 
b ia rk i. Reż. W ła d im ir  Popkow , w  
ro lach gł. M a rin a  N ie jo łow a  i 
Juozas B u d ra jtis .
0 „D ziew czyna Sundance’a 

K id a ”  (sobota, 20, I). N ie w ą tp li­
w ie  n a ja tra kcy jn ie jsza  pozycja

tygodniow ego repertu a ru , f i lm  
będący ja k b y  dalszym  ciągiem  
granego jeszcze na dużych ekra 
nach obrazu „B u tch , Cassidy i 
Sundance K id ” . Tym  razem  p ó j­
dziem y —  w ra z  z de tek tyw am i 
P inke rto na  —  śladem  E tty  P la ­
ce (K a th a rin e  Ross).
0 „Zazdrość i  m edycyna”  

(sobota, 21.35, I I ) .  Pokazywana 
po raz k o le jn y  ekran izac ja  głoś­
nego w  dw udziesto lec iu  dzieła 
M ich a ła  Chorom ańskiego. Reż. 
Janusz M a jew sk i, w  ro lach 
g łów nych  Ew a Krzyżew ska, A n ­
drze j Ł a p ic k i i  M a riusz  D m o­
chow ski.
0 „M o te l m orderców ”  (sobo­

ta, 23.10, I). Sam ty tu ł m ó w i za 
siebie.

0 „C o tydz ień  rocznica ś lu ­
bu”  (n iedziela, 16.05, I). K om e­
d ia  p ro d u k c ji NRD.
0 „O kropno śc i w o jn y ”  (n ie ­

dziela 20, I). H is to ryczny  f i lm  
prod. h iszpańskie j. Reż. M ario  
Camus.

N IEC O  R O Z R Y W K I

T ym  razem  ja k b y  nieco w ię ­
cej p rog ram ów  roz ryw kow ych . 
I  tak  zobaczymy m. in . następu­
jące pozycje:

—  „K a re ł G o tt zawsze p u n k ­
tu a ln y ”  (czwartek, 22.25, I),
czy li estradową składankę z 
udzia łem  K . G otta, J. Lau fe ra , 
zespołu K a ra te  i in .

— B a le t do m uzyk i J. M. Ja r 
re’a (p iątek, 22.35, 1), w  w yk. 
a rtys tó w  łódzkiego T ea tru  W iel 
kiego.

— „P rzed  weekendem ”  (p ią ­
tek, 21.45, I I) , c z y li p rogram  in -  
fo rm a cy jn o -ro z ryw ko w y :

— „D e b iu ty  opo lskie”  (sobo­
ta, 17, I):

—  ..P ły ty  nowe i n a jn o w ­
sze”  (niedziela, 17.30, I)  — na ­
g ran ia  P ro n itu  (w yk . K . P ro ń ­
ko, Z. Sośnicka, M . Jakubow icz, 
W anda i Banda, K lin c z  i  in.).

PO DRÓŻE BE Z B IL E T U

A m a to ró w  da lek ich  podróży 
bez b ile tu  za in te resu je  zestaw 3 
f ilm ó w  dok. — „Gen. M ontca lm  
z Quebecu” , „F rancuska  L u iz ja -  
na”  i  „S łońce nad T a jm y re m ”  
(sobota 12.25, I).

N IEC O  L IT E R A T U R Y

„Z jadacze gw iazd”  to p rogram  
o lite ra tu rze  ibe roam erykań - 
sk ie j, ja k i nadany zostanie dziś, 
w  pon iedzia łek o godz. 21.05 w  
p r. I .  N a tom iast na spotkanie z 
A n d rze jem  Tw erd och libem  za­
prasza te le w iz ja  w  sobotę, godz. 
15.30, p r. I.

Skarb Tarzana 6 7 )

W. CROFTS

Pr/.ekfad: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska
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;— Halo, F rench ! Wchodź i  s ia da j! —  p o w ita ł gościa. —  
N ic z y j w id o k  bardz ie j b y  m n ie  n ie  ucieszył. Jakbyś n ie w ró ­
c i ł  w  ciągu dziesięciu m in u t, w yszed łbym  w  spraw ie tych  
nieszczęsnych banknotów , ale te raz  mogę pojechać do C o l- 
chester następnym  pociągiem. Z a jm u ję  się ty m  w łam an iem  
u  B ro d ricka , tego ju b ile ra . Słyszałeś o tym ?

—  Szef w spom n ia ł, ale bez szczegółów. C iekaw a sprawa?
—  N o rm a lka . W ła m a li się od  ty lu  od  zau łka  i  ro z p ru li 

s e jf p a ln ik ie m  acety lenow ym . Z a g a rn ę li b iżu te rię  w a rtośc i 
oko ło  sześciu tys ięcy fu n tó w . T a k  się a ku ra t zdarzyło , te  
B ro d r ic k  w ys ła ł do L on dynu  większość tow aru , bo inacze j 
w z ię lib y  dw a razy  ty le .

—  M asz ja k ie ś  podejrzenia?
—  M yślę, te  to  b y ł G orący A l f  i  K om ed iant. To w  ich  

s ty lu , a A lfa  w idz iano  w  C olchester dw a d n i tem u. A le  ja k  
dotąd n ie m am  n ic  konkre tnego. T y lk o  straszna kupa  p isa­
n iny . S p ó jrz  na to  —  w skazał na  stos szpargałów  na stole.

—  Żadnych  śladów palców?
—  Żadnych. A le  dob iorę się im  do skóry. Muszę ty lk o  się 

przyczaić, a sam i się zdradzą. A  co z  tw o ją  robotą? D z ięk i 
Bogu, że z  n ią  skończyłem . O to ona. —  W skazał n‘a n ie ­
w ie lk i s tos ik  pap ie rów  leżących oddzie ln ie. —. Szef napom ­
kn ą ł, te  w  ty m  tk w i o w ie le  w ięce j, n iż  ty lk o  te skradzione  
banknoty, ale n ie^pow iedzia ł m i, co w łaśc iw ie .

—  Z  tego, co w idzę, to  je s t w  n ie j p raw ie  wszystko  — 
o d p a rł French. —  M orderstw o , i  to  poczwórne, kradzież, 
podpalenie- i  w ykradzen ie  zw łok.

W illis  zagw izdał.
— W ykradzen ie  zw łok? M ó j Boże! —  w y k rz y k n ą ł.— N ie ­

często ju ż  się dz is ia j o czymś ta k im  słyszy.
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—  .Na pewno  — przyzna ł F rench  —  jednakże to  nie było  
tak ie  zw yk łe  w ykradzen ie . P rzypom inasz sobie tę  sprawę  
—  pożar w  S ta rye l, k ie dy  to przypuszczano, że spa liło  się 
t ro je  m ieszkańców domu? No cóż, jeden się n ie spa lił. 
O kra d ł dom  i  u c ie k ł z łupem . To te bankno ty, k tó ry m i się 
dz is ia j zajm owałeś. Poniew aż je dnak zam iast siebie m usia ł 
tam  zostaw ić ja k ieś  cia ło, zam ordow a ł w ięc sąsiada i  jego 
z w ło k i s p a lił w  dom u.

—  Boże, F rench ! A  to c i h is to r ia ! Można by naw et zrobić  
z tego powieść, no nie? Jak do tego doszedłeś?

F rench d a ł coś w  rodza ju  k ró tk iego  resum e sw o je j dzia­
ła lności, po czym  sk ie row a ł znów  rozm owę na sprawę ban­
knotów .

—  Szef pow iedzia ł, że podasz m i szczegóły, ta k  żebym  
jeszcze dziś m ógł zabrać się do roboty.

—  Dobra. Szef wezum ł m nie  w czo ra j oko ło  czw a rte j po 
po łudn iu  m ów iąc, że m ia ł w łaśnie te le fon  z  banku N o rth e rn  
Shires, pon iew aż w płacono tam  te oba ban kno ty  ze S ta rve l, 
a że ciebie n ie  ma, to  żebym  ja  p rze ją ł tę  sprawę. Wobec 
tego pojechałem  zobaczyć się z  kasjerem . 'N ie  p o tra fi ł po­
w iedzieć, k to  m u d a ł te bankno ty, pon iew aż ro b ił kasę ju ż  
po zam kn ięc iu  banku i  w te d y  w łaśnie rozpoznał te num ery. 
S k ło n iłe m  go, żeby m i sporządził lis tę  w p ła t z tego dnia. 
Zabra ło  m u to trochę czasu, ale w  końcu zrob ił. Potem  
p rze jrze liśm y  to razem, następnie w yk lu czy liśm y  te wszyst­
k ie  w p ła ty , k tó re  ja k  tw ie rd z ił,  na pew no nie b y ły  dokony­
wane d w udz ie s to fun tow ym i banknotam i. Pozostawało w ięc  
ponad dw adzieścia m ożliw ości. W zią łem  lis tę  do dom u i  
prze jrza łem  ją  ponownie, po czym  w ye lim inow a łem  lu d z i z 
f irm , k tó re  zazw yczaj n ie  p rz y jm u ją  od k lie n tó w  go tów ki, 
m ianow ic ie  w ła śc ic ie li sta tków , fa b ry k  i  h u rto w n ikó w . O czy­
w iście, w śród n ic h  zdarzają się rów n ież tak ie  m ożliwości, 
ale n ie  ta k  powszechnie ja k  u  innych . L is ta  by ła  naw et ca ł­
k ie m  n ie  najgorsza, ale ja  chcia łem  złapać tego n a jb a rd z ie j 
prawdopodobnego. Rozumiesz mnie?

(cdn)

Tym czasem  B ill korzysta jąc  z nieuw agi otoczenia, za­
jętego w itan iem  ocalonych, zb liży ł sie nieznacznie do 
okna. skoczył, w y b ił nogam i szyby i  znalazł się na 
podw órzu. T u  dopadł osiodłanego konia i pom knął ku  
bram ie .

P tak  C rou w łaśnie zabaw ia ł się drażn ien iem  świń, 
k tó ry m  w yb iera ł spod ry ja  najsm aczniejsze kęski. W

ty m  m om encie prze jechał obok niego jakiś jeździec, 
p rzew ró cił k o ry to  i  po trąc ił p taka C rou . i

A  p tak  nie lu b ił, jeśli m u ktoś zab ie ra ł z przed dzio­
ba jedzenie lub p rze ry w a ł zabawę. W  w ie lk im  gniew ie  
tedy dogonił jeźdźca, k tó ry m  b y ł B il l  i  krążąc nad Jego 
głow ą ta k  długo b ił go skrzyd łam i po tw arzy  aż jeź ­
dziec spadł z kon ia .

N adb ieg li fa rm erzy , podnieśli B illa  z ziem i i zw iąza li 
m u ręce... b u rm is trz  M ichał zb liży ł sie do Rusby. po­
ło ży ł mu rękę  na ram ien iu  i rzek ł:

— A resztu ją  cię w  im ien iu  p raw a. J u tro  zostaniesz w y­
dany w ładzom  sądow ym .
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Ig rz y s k a  w  Los A ng eles  m in ę ły  p ó łm etek

Reanimacja biegaczki
(Dokończenie ze s trony 3)

N a  dystansie 100 m ko b ie t zw y ­
cięży ła  także  fa w o ry tk a  — E ve lyn  
Ashford (U S A ) uzyskując przy  prze  
ciw n ym  w ie trze  (1,2 m /sek.) re zu l­
ta t io.97 sek. S reb rn y  m edal zdo­
b yła  je j  rodaczka — A lice  B row n  
— 11,13. a brązow y M erlen e O t- 
tey-P ag e (J a m ajka ) — 11,16.

W  konkursie rzu tu  .osżczepem 
m ężczyzn z ło ty  m edal zdobył A rto  
H aerkoenen  (F in lan d ia ) rezu lta tem  
86,76 m . D ru g ie  m iejsce z a ją ł D a ­
v id  O ttle y  (W . B ry ta n ia ) — 85,74 
a trzec ie  K enth  E ld eb rin k  (Szwe­
c ja ) — 83,72. N ajpow ażn ie jszy  kan  
d yd at do złotego m edalu  — Tom  
P e tra n o ff (U S A ) za ją ł dopiero  10 
m iejsce uzyskując odległość 78,40 
m.

W  ostatn ie j ko n k u re n c ji k o la r­
s k ie j igrzysk — szosowym wyścigu  
d ru żyn o w ym  na 100 km , zdecydo­
w an y  tr iu m f odnieśli W łosi, k tó ­
rzy  zresztą p rzyg o to w yw ali się do 
o lim pijsk iego  w ystępu na trasie  
Wyścigu P o ko ju . C zw órka włoska  
w  składzie M arcello  BarfcoŁioi. 
M arco Giovanefcti. Eros Polt, Glau  
d io  V a n d e lli dosłownie zno kau to -

B. Lizak zwycięzcą 
morskiego maratonu

W CZO RAJ na 12-kilom eti'ow ei tra ­
sie Ł u kęc in  — R ew al odbył się tra ­
d y c y jn y  m orski m ara to n  p ływ ack i. 
Z w y c ię ży ł Bogusław L iz a k  z cza­
sem 2:43.0 przed S ław om irem  C y -  
bertow iczem  2:52.0 i  R obertem  Sza­
fe rem  3:03.0.

D la  Bogusława L izaka  była to 
jedna z ostatn ich m orskich prób  
przed zapow iedzianym  na 15 bm. 
startem  na blisko 80-k ilo m etro w e j 
tras ie  przez B a łty k  z w yspy Rugia  
w  N R D  do Troelleborga w  S zw ecji.

Pogoń —  Błękitni 4:1

Powrót 
Marka Leśniaka
P IŁ K A R Z E  Pogoni roze­

g ra li sparringow e spotka­
n ie  z B łę k itn y m i S targard . 
Mecz zakończył się w y n i­
k ie m  4:1 (3:0), a b ra m k i dla 
Pogoni zdob y li Z b ig n ie w  
Czepan, M a re k  Leśn iak, 
Janusz M a ko w sk i i  A n d rze j 
B u rcha ck i, d la B łę k itn ych  
—  W ies ław  K aw czyńsk i.

M im o  o lbrzym iego upa łu, 
mecz rozegrano na dob rym  
poziom ie.

W  barw ach  Pogoni w y ­
s tą p ił M a re k  Leśn iak, k tó ry  
p o w ró c ił z Zabrza do Szcze 
cina. Z akończył się w ięc 
spór o tego zaw odnika m ię ­
dzy Pogonią i  G órn ik ie m .

w ała  ry w a li uzysku jąc  czas pon i­
że j dw óch godzin — 1:58,28. Żaden  
z pozostałych zespołów nie zdołał 
naw et zb liżyć się do te j g ran icy  — 
srebrny m edal zdobyli S zw ajcarzy  
w czasie 2:02.38. a brązow y d ru ży ­
na U S A  — 2:02.46.

Z akończyły  także  ry w a liza c ję  
gim nastyczki. W  n iedzie lnych  f i ­
nałach  na poszczególnych p rzy rzą ­
dach trz y  złote m edale zdobyła  
R u m u n ka E caterin a  Szabo. Faw o ­
ry tk a  publiczności, z ło ta  m edalis t­
ka w  w ie lo b o ju  M a ry  Lou R atto n  
(U SA ), an i razu  n ie  stanęła na n a j­
w yższym  podium  zdobyw ając jednak  
jeden srebrny i  dw a brązow e m e­
dale. W  dw óch f in a ła c h  — porę­
czach i  rów now ażn i — przyznano  
po dw a zło te  m edale. W  sum ie na 
12 m ed ali sześć zdobyły  g im n a -  
styezk i U S A , pięć R u m u n k i, a je ­
den — z ło ty  w  ćw iczeniach na po­
ręczach — rep rezen tan tka  C hR L  
M a Yannong es aequo z J u lia n ­
nę M c N a m a ra  (U SA ).

D w a m edale zdobyli zawodnicy  
rum uńscy w  podnoszeniu ciężarów . 
W  wadze lekkociężkdei (do 90 kg) 
zw yc ięży ł N ic u  V lad , k tó ry  ju ż  w  
rw a n iu  za p e w n ił sobie przew agę  
nad ry w a la m i w y n ik ie m  172,5 kg. 
W  podrzucie okazał się jeszcze lep ­
szy uzyskując 220 k g . W y n ik  w  
d w uboju  — 392,5 kg  po zw o lił m u  
w yprzedzić  srebrnego m edalistę, 
swego rodaka D u m itru  P e tre , aż 
o 32,5 kg. B rązo w y m edal zdobył 
D a v id  M erce  (W . B ry ta n ia ) — 
362,5 kg.

B ohaterem  fin a ło w ych  w yścigów  
wioślarskich ro zg ryw an ych  na je ­
ziorze Casltas b y ł s k iffis ta  P e r-  
t t i  K a rp p in e n  (F ip la n d ia ), k tó ry  
zdobył sw ój trzec i z ło ty  m edal 
o lim p ijsk i.

W  fin a ło w e j w alce  ka te g o rii do 
65 kg  tu rn ie ju  ju d o  spotka li się 
d w a j zaw odnicy z k ra jó w  a z ja ty c ­
k ich . Z w y c ię ży ł Japończyk Y osh i- 
y u k i M atsueka. srebrny m edal zdo 
b y ł Jung O h Hw angs (K orea P łd .), 
a brązow y — M a rc  A lexan d re  
(F ra n e ja ) i  Josef R e ite r (A u s tria ).

W  n iedzie lę  rozegrano dw a m e­
cze ć w ierć fin a ło w e  tu rn ie ju  p ił­
karskiego. D o p ó łfin a łu  aw ansow a­
ły  zespoły F ra n c ji i  W łoch . F ra n ­
cuzi poko n a li E g ip t 2:0 natom iast 
W łosi w y g ra li z  C h ile  1:0 po  do­
gryw ce . Pozostałe p a ry  ć w ie rć fi­
nałow e tw o rzą  B ra zy lia  i  K anada  
oraz Jugosław ia i  R F N .

Późno w  nocy zakończył się d ru  
żynow y tu rn ie j flo rec is tów . W  f i ­
na łow ym  p o jed yn ku  zespół Włoch  
pokonał R F N  8:7 a w  m eczu o 
b rązow y m ed a l F ra n c ja  zw ycięży­
ła  A u strię  9:3.

D W IE  D Y S C Y P L IN Y  —  le k ­
ko a tle tyka  i  p ływ a n ie  —  w zbu­
d z iły  na jw iększe  zainteresowa­
n ie  w  sobotę, w  ósm ym  d n iu  
rozgryw anych  w  Los Angeles 
le tn ic h  ig rzysk  o lim p ijs k ic h . W  
te j p ie rw sze j uwagę w szystk ich  
p rzyc iąg ną ł p ie rw szy  s ta rt ame. 
rykańskiego  sp rin te ra  C a rla  L e ­
w isa, k tó ry  zapow iedzia ł, źe 
będzie się s ta ra ł zdobyć 4 z ło­
te m edale. Z w yc ięs tw em  w  b ie ­
gu  na 100 m  u czyn ił on  p ie rw ­
szy k ro k  do re a liz a c ji tego ce. 
lu . Z arów no w  e lim inac jach , 
pó łfina le , ja k  i  f in a le  p ry m a t 
Lew isa  n ie  pod lega ł d yskus ji. W 
fin a ło w y m  biegu uzyska ł czas 
9,99 sek. ustępu jący o 0,04 re ­

k o rd o w i o lim p ijs k ie m u  Jim a 
Hinesa z 1968 r. oraz o 0,06 sek. 
re ko rd o w i św iata C a lv in a  S m it­
ha.

„K ró lo w ą ”  le kkoa tle tek , bo 
ta k  nazyw a się zwyciężczynię 
siedm ioboju, została reprezen­
tan tka  A u s tra li i — G lyn is  
N u nn  — 6 390 p k t. wyprzedza­
jąc Jackie Jonyer (USA) zaled­
w ie o 3 p k t. oraz Sabinę Everts 
z R FN  o. 27 p k t. K onku renc ja  
ta  n ie stała na zby t w ysok im  
poziom ie a re zu lta t z ło te j m e­
d a lis tk i jest gorszy od rekordu  
św ia ta  Sabine Paetz z N R D  o 
477 pk t.

P O D W Ó JN E  zwycięstw o odnieśli 
także  lekko atlec i U S A  w  tró js k o -  
k u . Zw yc ięży ł A l Jonyer 17,26 w y­
przedzając M ik e ’a Conley a 17,18 i 
B ry ty jc zy k a  K e ith a  Connora — 
16,87.

N a  o lim p ijsk im  basenie rozegra­
no pięć ostatnich fin a łó w . I  znów  
m ężczyźni spisali się le p ie j od ko ­
b ie t. ustanaw iając dw a reko rd y  
św ia ta . D ru g i z ło ty  m edal zdobył 
K a n a d y jc zy k  A le x  B aum ann, k tó ­
ry  zdecydowane zw ycięstw o na 200 
m  st. zm iennym  podkreślił re k o r­
dem  św iata —  2.01,43. S reb rn y m e­
dal zdobył Pablo  M ora les  (U S A ) — 
2.03,05, a b rązow y — N e il C ochran  
(W . B ry ta n ia ) — 2.04,38.

D ru g i rek o rd  u stanow iła  szafeta  
am  ery kairska w  wyścigu 4X100 m  
st. zm iennym  uzysku jąc  3.39,30, w y ­
przedzając K anadę 3.43,23, oraz  
A u stra lię  — 3.43,25.

D ru g i swój z ło ty  m edal zdobyła  
także  specjalistka s ty lu  m o ty lk o ­
w ego — M a ry  M eagher (U SA ), zw y  
cięża jąe  w  o statn im  dn iu  na d y ­
stansie 200 m  — 2.06,90. D ru g a  b yła  
K a re n  Ph ilips  (A u stra lia ) — 2.10,56 
a trzec ia  In a  B ayerm ann (R F N ) — 
2.11,91.

Pod  nieobecność reko rd zis ty  i  
m istrza  św iata W ła d im ira  S a ln iko - 
wa (ZSR R ) na słabym  poziom ie ro­
zegrano w yścig fin a ło w y  na 1500 m, 
a zw ycięzca — M ich ae l O ’B rien z 
U S A  n aw et n ie  „zszedł”  poniżej 
15 m in . — 15.05,20 (re k , św. S a ln i- 
kow a — 14.54,76).

N a  jezio rze  Casitas w yścig i f i ­
nałow e rozegra ły  w io ś la rk i. Gene­
ra ln y  tr iu m f odniosły reprezen­
ta n tk i R u m u n ii zw ycięża jąc  w  pię  
eiu n a  sześć zn ajdu jących  się w  
program ie  fin a łach , oddając p ry ­
m a t osadzie U S A  ty lk o  w  ósemce.

H. Jaskuła przed wielkim rejsem

W  G D Y Ń S K IM  basenie 
ja ch to w ym  najw iększe za­
in teresow anie wzbudza „D a r 
Przem yśla” . Codziennie g ro ­
m adzą się p rzy  jachcie set­
k i osób.

—  TO  pan będzie p łyn ą ł do­
okoła św iata? — pyta  uczestn i­
czka k o lo n ii z Lu b lin a .

— A no  spróbuję — odpow ie­
dz ia ł ka p ita n  H e n ry k  Jaskuła.

—  Co pan będzie ja d ł?

Na olimpiadzie

Nowa prowokacja
N A  J E D N Y M  z o lim pijsk ich  sta 

dlonów dokonano now ej p row oka­
c ji.  Podczas m eczu hokeja  na tra ­
w ie drużyn  In d ii i  A u s tra lii grup­
ka  nacjonalis tów  sikh ijsk ich  w y ­
w ołała wrogą dem onstracje obra­
żającą uczucia sportow ców  in d y j 
skich.

Doniesiono też o k o le jn y m  na­
padzie na autobus o lim p ijsk i, ja ­
dący z zaw odów  le kko atle tycz­
nych. P o jazd  został ostrzelany na 
ulicy: k u la  rozbiła  okno, a jedna  
z pasażerek została zraniona od­
ła m k a m i szyby.

Kolarze nie gorsi

Rekordowe biegi
radzieckich lekkoatletek

Z A L E D W IE  k ilk a  godzin c ie­
szyła się z re ko rd u  św ia ta  w  
biegu na 2000 m  A m erykanka  
M a ry  Decker. Podczas zawodów 
w  Eugene przebiegła ona ten 
dystans w  czasie 5.32,70 pop ra ­
w ia ją c  reko rd  św iata, należący 
do Z o li B udd (W. B ry t.)  5.33,15. 
K ilk a  godzin późn ie j w y n ik  le p ­
szy od re zu lta tu  z Eugene uzys­
ka ła  w  M oskw ie  T a tiana  Kazan 
k in a  (ZSRR) ustanaw ia jąc re ­
ko rd  św ia ta  5.28,72.

Podczas zaw odów le kko a tle ­
tycznych w  M oskw ie  sztafeta 
4X800 m biegnąca w  składzie: 
Nadieżda O liza renko, L ju b o w  
G urina , L u d m iła  Borysow a i 
I r in a  Pod ja łow ska ustanow iła  
re ko rd  św iata w  czasie 7.50,17. 
Poprzedni reko rd  należał do 
szta fe ty  ZSRR, ustanow iony zo­
s ta ł 8 la t  tem u i w yn o s ił 7.52,30.

O lga K risz to p  (ZSRR) ustano­
w iła  w czo ra j k o le jn y  re ko rd  
św iata. T ym  razem  reko rdow y  
w y n ik  uzyskała w  chodzie na 
10 000 m  —  44.56,10. Dzień wcze 
śn ie j rów n ież  na zawodach w  
Penzie w  chodzie na 5 000 m 
us tanow iła  re ko rd  św ia ta  uzys­
ku ją c  21.36,2.

P O D C Z A S  zaw odów  ko larsk ich  
na o lim p ijs k im  to rze  w  M oskw ie, 
24-letni A leksander P a n filó w  
(ZSR R ) ustanow ił reko rd  św iata  w  
wyścigu na 500 m  ze s ta rtu  lo t­
nego. P a n filó w  uzyskał czas 
27,469. N atom iast M a ra t T a n ie je w , 
W a le ry  M ow czan, W a s ilij Szpun- 
dow  i  A leksander K rasnow  usta­
n o w ili reko rd  św ia ta  w  wyścigu  
d ru żyn o w ym  na 4 k m  uzyskując  
czas 4.16,60. Na tych  sam ych zaw o­
dach 23-letni G in tau tas  U m aras  
(ZS R R ) ustanow ił re k o rd  św iata  w  
w yścigu na 5000 m  na dochodzenie. 
U m aras u zyskał czas 5.48,256 m in. 
p o p raw ia jąc  dotychczasowy rekord  
należący do jego rodaka A leksan­
dra K rasnow a — 5.50,205. i

Wieści z kortów
N A S I ten is iśc i n ie  mogą narzekać na b ra k  m ożliw ości do gry. 

. Częste w y jazdy  na im p rezy  zagraniczne, liczne tu rn ie je  w  k ra ­
ju  —  wszystko sp rzy ja  podnoszeniu um ie ję tnośc i. Sym patycy 
białego sportu  też są zadow olen i — p iłk a  ciągle je s t w  grze.
N A  K O R T A C H  B a ild onu  w  

K a tow icach  zakończył się t ra ­
d y c y jn y  tu rn ie j ten iso w y ju n io ­
ró w  do la t 16 im . Ja d w ig i Ję- 
p rze jo w sk ie j. W  tegorocznej im ­
prezie s ta rtow a ła  prawne cała 
k ra jo w a  czołówka dziewcząt i  
ch łopców  w  te j k a te g o rii w ieko ­
w e j.

F IN A Ł Y  g ier pojedynczych zakoń  
c zy ły  się zw ycięstw am i rozstaw io­
nych  z  n r  2 — w śród dziew cząt 
J u styn y  Rogow skiej z W is ły  T o ­
ru ń , a wśród chłopców A rk a d iu ­
sza W rób la  z G ó rn ik a  W esoła. W  
fin a ła c h  w y g ra li oni nadspodziew a­
n ie  g ładko, w  dw óch setach z 
rozstaw ionym i z n r  1 — Agnieszka  
Jaroszyńską (N adw iś lan  K ra k ó w ) i 
Tom aszem  Iw a ń s k im  (M K T  Łódź).

T u rn ie j s ta ł na n ie z ły m  pozio­
m ie i  w y k a za ł dalszy postęp te n i­
sowej m łodzieży. W  w ie lu  grach  
szczególnie ćw ierć fin a ło w ych  i pół­
fin a ło w ych  obejrzeć m ożna było  
p o p a rty  dobrą ju ż  tech n iką  tenis  
ofensyw ny, w idow iskow y.

W  dniach 1—4 bm . na kortach  
M e ry  w  W arszaw ie ro zg ryw an y  
b y ł ten isow y tu rn ie j zaliczany do 
G ran d  P r ix  Polski. N a  starc ie  za­
b rak ło  k ilk u  czołowych tenisistów  
i  ten isistek m .in . E lżb ie ty  Żabo- 
k lic k ie j, D oro ty  D z ieko ń sk ie j, W o j­
ciecha Kow alskiego i  W aldem ara  
Rogowskiego, k tó rzy  z różnych  
w zględów  nie m ogli p rzybyć do 
W arszaw y.

W  fin a le  pań J u d yta  S łaboszew- 
ska (Legia) w yg ra ła  z Ew ą Ż ard e - 
cką (S ta l St. W o la ) 7:6, 6:0. W  m e­
czu fin a ło w ym  m ężczyzn M a re k  
K ro lic k i (G ó rn ik  W esoła) w yg ra ł 
z Tomaszem U la to w sk im  (W arsza­
w ia n k a ) 3:6, 7:6, 7:5.

Formuła I

Prix RFN na torze w Hockenheim, 
Na 305,8 km trasie Alain Prost 
jadqc na samochodzie „McLaren" 
osiqgnqt czas 1:24.43,210 wyprze- 
dzajqc Miki Laudę „McLaren"
1:24.46,359 i Derka Warwicka 
„Renault" —  1:25.19,633.

W klasyfikacji mistrzostw świa­
ta po 11 spośród 16 eliminacji 
prowadzi Prost —  43,5 pkt. przed 
Laudq —  39.

Szybowcowe 
M P juniorów
W C ZO R A J w  Lesznie nastąpiło  

o tw arc ie  szybowcowych m istrzostw  
Polski ju n io ró w . Zgłoszono do n ich  
48 zaw odników  — 23 w  klasie stan­
dard i 25 w  klasie club.

W  k las ie  standard rozegrano  
pierwszą k o n ku ren c ję  po trasie tró j 
kąta  133 k m  Leszno — K rotoszyn — 
Gostyń — Leszno. Z w yc ięży ł G rze­
gorz Sm ółka z A ero k lu b u  R ybn ik  
uzyskując 1 000 p k t. D ru g i był 
Adam  Krasnodębski z A eroklubu  
O pole — 992 p k t. a trzec i Jarosław  
W alendziak z A ero k lu b u  B iałystok  
— 938 pk t.

W  klasie club odbyła się ko n ku ­
ren c ja  po tras ie  tró jk ą ta  112 km  
Leszno — Pobiel — Gostyń — Lesz­
no. Z e  względu na m ałą liczbę za­
w odników , k tó rzy  te  trasę oblecieli, 

-konkurencji n ie  zaliczono.

już płynąć...”
— P raw ie  to samo co jada 

każdy, a więc mięso i ryb y , t y ­
le że z puszek, ryż, m akaron, 
z iem n iak i, ja jk a  a na deser 
kom pot i  c iastka. Przepraszam 
was dz iec iak i —  i panie w y ­
chow aw czyn ie —  ale czeka 
m nie  jeszcze ty le  pracy, a jest 
ju ż  po czasie...

—  Panie kap itan ie , ile  jest już 
po czasie?

— 2 s ie rpn ia  pow in ienem  być 
kjuź na m orzu. H onorow e poże­
gnanie nastąp i 12 s ie rpn ia . Dwa 
la ta  czekałem na zgodę, aby po 
now n ie  op łynąć św ia t, ty le  że w 
przeciw ną stronę z zachodu na 
wschód. Na zasadniczą o rgan i­
zację re jsu  p rzypad ło  m i 6 m ie­
sięcy, bo w łaśn ie  pó ł roku  te­
m u o trzym a łem  dop iero zezwo­
lenie, a w  ty m  czasie „D a r Prze 
m yślą”  odb y ł jeszcze z m łodym i 
żeglarzam i cztery re jsy  szkole­
niowe. Rem ont je dnostk i m u­
sia łem  przeprow adzić w łasnym  
sum ptem , bo Stocznia Jachtow a 
im . Conrada w  Gdańsku nie 
p rzy ję ła  zlecenia. Na szczęście 
zna jom i i  n iezna jom i p rzysz li m i 
z pomocą. Na p rzyk ła d  wczoraj 
chęć pomocy zgłosił n ie  znany m i 
m łodzieniec, naw et nie w iem  z 
jak iego m iasta. W iem, że ma na 
im ię  Tadeusz.

— Jak pana samopoczucie?
—  Jeszcze niedaw no by ło  po­

dłe. Z a ła tw iłe m  ju ż  wszystkie 
fo rm a lnośc i i  zaczyna być coraz 
lepsze. Dziś mogę powiedzieć, że 
jest lekko-dobre , a gdy w y jdę  
w  m orze będzie bardzo dobre.

Puchar Polski

Szczecinianie 
grają dalej

M IŁ Ą  niespodziankę sp ra w ili 
sw o im  sym patykom  p iłka rze  
A rk o n ii,  k tó rzy  w  p ierw szym  
meczu o Puchar P o lsk i na w łas ­
n ym  bo isku pokona li poznańską 
O lim p ię  1:0. Zw ycięską bram kę 
zdobył L iszka  w  80 m in .

Dobrze spisały się także po­
zostałe szczecińskie d rużyny 
gra jące w  Pucharze P o lsk i. S ta l 
Stocznia pokonała w  Szczecinku 
jedenastkę W ie lim ia  1:0. B ra m ­
kę zdobył K o rn a k  w  84 m in. 
N a tom iast C hem ik Police zm ie­
r z y ł się z W artą  Poznań. Mecz 
w  przep isow ym  czasie zako ii- 
czy ł się w y n ik ie m  bezbram ko- 
w ym , także dog ryw ka  n ie  p rzy ­
n iosła  rozstrzygnięcia . O zw y­
c ięstw ie zadecydowały rzu ty  
kaime, lepszy b y ł C hem ik 5:4.

Prowadzi A. Prost
ZWYCIĘSTWEM Francuza Alaina 

Prosta zakończyła się kolejna eli­
minacja samochodowych mis­
trzostw świata formuły I —  Grand

Piłkarski Puchar Lata
D O B IE G Ł A  końca ryw a liza c ja  w  p iłk a rs k im  Pucharze L a ­

ta. Z  dwóch po lsk ich  zespołów le p ie j spisał się G KS K a to ­
w ice za jm u jąc  pierw sze m iejsce w  grup ie  dz ies ią te j; na to ­
m ias t G ó rn ik  Zabrze za ją ł w  g rup ie  V  drug ie  m iejsce.

W  os ta tn im  meczu G K S  w y g ra ł z Oesters Vaexjoe 3:0, zaś 
G ó rn ik  pokona ł FC M agdeburg  także 3:0.



K UR I E R  ^  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  STRONA 7

I P O N IE D Z IA Ł E K , 
6 S IE R P N IA

D Z IŚ :
S ław y, Jakuba 

JU TR O : 
Daris, K a je tana

POGODA
SŁO N ECZNIE- Tem pera­

tu ra  od 22 st. nad m orze do 
27 w  g łęb i lądu. W ia try  sła 
be południowo-zachodnie.

D Z IŚ  rano w Szczecinie ciś­
n ienie w ynosiło 1017 hPa (763 
ram  Hg). W ciągu dnia wzrost 
Ciśnienia.

N IE C Z Y N N E .

K I N A
D E L F IN  (kino stu d y jn e  —  te l. 
408-78) „P rzygody A li B aby i  40 
ro zb ó jn ikó w ”  g. 9, 11.30 — radź., 
1 12; „N ieb iańskie  d n i”  g. 14, 16, 
18.20, — U S A , 1. 15 (poniedziałek i  
w to re k ); C O LO SSEU M  (tel. 458-18) 
„Parszyw a dw unastka”  g. 17 — 
U SA , 1. 18; „N a jlep szy  ku m p el” g. 
20, 22 — U SA , 1 18 (poniedziałek i 
w to rek ); K O R A B  — „C hiński syn­
d ro m ” g. 17. 19.15 — U S A , 1. 15 
(poniedziałek i w to rek ); K O SM O S  
(te l. 380-03) „A  staw ką jest śm ierć” 
g. 9, 11, 13, 15. 17 — f r .,  1. 18; „ N a j  
lepszy ku m p e l” g. 21 — U S A , 1. 
18 (poniedziałek i w to re k ); B A Ł ­
T Y K  (tel. 733-35) „B łę k itn a  p łe t­
w a ” g. 15.45 — austral.; „Seksm i­
s ja”  g. 17.15, 19.30 — poi., 1. 15; 
w to rek : „fenieżyczka i  R óżyczka” 
g. 15.30 — N R D ; „U cieczka z A l-  
ca tra z” g. 17, 19.15 — U S A , 1. 15; 
O G R O D O W E -  „ H a ir” g. 21.30: 
P O L O N IA  (te l. 221-834) „D z ik i ko ­
n ik  R yn ” g. 15 -  CSRS; „Zem sta  
różow ej p an tery” g. 16.30 — ang., 
1 12; „P o lic ja n tk a ” g. 18.30 — fr., 
1. 18 (poniedziałek i w to re k ); P IO ­
N IE R  (tel. 475-02) „A kad em ia  pana  
K leksa” g. 9.30, 12.30 — poi., ez. I;  
o g. 11 i 14 — cz. I I ;  „S a in t J ack” 
g. 15.30, 17.45, 20 — U S A , 1. 18 (po­
n iedzia łek  i w to rek ); D E R B Y  — 
„R ocky I I ” g. 21,30 — U SA , 1. 15; 
M A R S  — „Czerw one w ęże”  g. 16 —  
poi.; „1941” g. 18, 20.15 — U SA , 1. 
15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je) „N a  
g ran icy” g. 17, 19 — U SA , 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) „Tootsie” g. 
17.30. 19.30 -  U S A , 1. 15; B A J K A  
(Police) ..Jeździec bez g ło w y” radź.; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzeb ież) „C zw art 
k i ubogich” poi. 1. 18; „M uppety  
jad ą  do H o llyw o o d " ang.; Z A T O ­
K A  (N ow e W arpno) „W ejśc ie  smo­
k a ” U S A , 1. 18; „W ie lk a  podróż 
Bolka i  L o lk a ”  poi.; J U T R Z E N K A  
(C ho jna) „ I... ja k  Ik a r ” f r .,  1. 15; 
W IS Ł A  (G oleniów ) „Co dzień b li­
że j n ieba” poi., 1. 18; „P ow rót 
straconych” jug., 1. 12; G R Y F
(G ry fin o ) „Cena strachu” USA, 1. 
18; IN A  (S targard ) „Pasażer w  
k a jd an kach ” rum ., 1. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  na podstawie  
in fo rm a c ji O PRF.

N IE C Z Y N N E .

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii Lube  
skie j (dyżur ogólny); D Y Ż U R  OPA 
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; CH 1I 
D O R O S ŁY C H  — G olęcino+Zdunow c  
W E W N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  +  C. 
N E K O L O G IA  — rejonow e. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — ul. W ojciecha 7 - 
g 2 0 -8 ; D O R O S Ł Y C H  -  al. Jedn  
sci N aro d o w ej 12 — g. 19—7; STC 
M A T O L O G IC Z N A  -  al. Jednoś. 
N aro d o w ej 12 — g. 20—7; ul. N a  
O drą 20 — g. 8—18 
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  (dod. oc 
t ru tk i)  -  te l. 372-75: M IC K IE W i 
C Z A  101 — te l. 730-44: STO ŁC ZY ?  
N ad Odrą 20 — te l. 239-422; D Ą B I 
C ryfiiŁska 13 — te l. 612-068 
IN F O R M A C J E
K O L E JO W A  — pociągi od jeżdżaji 
ce — te l. 935 i 933; Pociągi p rz j 
jeżdżą jące — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
446-46 — g 7.30-17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D  
M E D Y C Z N Y C H  -  tel. 777-60 -  i 
8-13 .
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 — (

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  - 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te

998; D R O G O W E -  te l. 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — tel. 
994; L O K A T O R S K IE  — te ł. 986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DOBĘ: M ic k ie w i­
cza, K a d łu b ka  (ta x i), K u  Słońcu, 
Eskadrow a, Chopina, K opern ika . 
Pozostałe stacje czynne w  godz. 
6—21.

P R O G R A M  I
17.20 W iadom ości. 17.30 M ag. hum a­
n istyczny „N a  kraw ęd zi słow a” . 18 
T V  in f . w yd aw n iczy . 18.20 M ag. 
gospodarczy. 19 Dobranoc. 19.10 
Radź. f i lm  dokum . „P tas ie  w ysp y” .
19.30 D z ie n n ik . 20 P ub licystyka.
20.15 S ztuka T V  „C o ta m  u  pana  
w W arszaw ie?” . 21.05 P r. pub l. „ Z ja ­
dacze gw iazd” . 21.35 K om entarze. 
21.50 Ż n iw a  84. 22 „P o k ó j 408” .
22.30 A lb u m  chopinow ski. 22.50 W ia  
domości.
I  K O O K A M  I I
18.30 K ro n ik a  (lok .), 19 Pokręć gło 
w ą — stępa, kłusem  i  galopem .
19.30 D z ie n n ik . 20 K a len d arz  histo­
ryczn y  — I  w o jn a  św iatow a. 20.15 
G w iazd y  areny. 21.15 W ydarzen ia .
21.30 Gość le tn iego  studia D w ó j­
ka. 21,45 P r. pub licystyczny — 
„Jam  jest śm ierć, k tó ra  niszczy 
św ia t” . 22.20 L ite ra tu ra  i  ekran  
„D zw o n y  T o w e r” .
W T O R E K
P R O G R A M  I
9 T e le fe r ie . 10.30 F ilm  „ A b ig a il” . 
17.20 W iadom ości. 17.30 J ak  cudne 
są w spom nienia — „W  starym  
p a rk u ” . 18.30 P o rad n ik  budow lano- 
m ieszkan iow y. 19 Dobranoc. 19.10 
K lin ik a  zdrow ego człow ieka. 19.30 
D zie n n ik . 20 P u b licys tyka . 20.15 
F ilm  T V  w ęg. „ A b ig a il” .  21.25 Pr. 
publ. „J a k  w y b ie ra łe m  w olność” . 
21.55 K om entarze . 22.10 Ż n iw a  84. 
22.25 To  jes t m u zyka . 22.55 W iado­
mości.
P R O G R A M  I I
17.25 J . angielski. 17.55 J. rosyjski. 
18.30 K ro n ik a  (lok.). 19 Lu d zie  i  
ich p a s je . — „G d y  m ow a polska  
znaczyła p rze trw a n ie ” . 19.20 P rze ­
boje D w ó jk i na la to . 19.30 D zien ­
n ik . 20 L e tn i sav o ir-v iv re  — „Z o ­
staw  k lucze u  sąsiada” . 20.15 W  
kręgu  op ery  G . V erdiego. 21.15 W y­
darzenia. 21.30 Gość letn iego studia  
D w ó jk i. 21.45 „Ś w ia tło  s p raw ied li­
w y c h ”  — a u s tria c k i seria l histo­
ryczny.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w  program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
15 Radź. f ilm  dla dzieci „Jego W y ­
sokość będzie gotow a” . 15.45 P ro ­
gram  z Rostocku. 16.45 G im n asty­
ka. 17 W iadom ości. 17.15 W id o w i­
sko dla dzieci. 17.45 Rozm aitości. 
18.50 T V  dziecięca. 19 T y  i  tw ó j 
ogród. 19.25 Prognoza pogody, k ro ­
n ika . 20 F ilm  „Słońce, b łyskaw ice  
i g rzm o ty”. 21.25 C zarn y  kanał.
21.45 Te le -varie tes  22.45 K ro n ik a . 
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dzie ­
cięca. 18 P r. z Rostocku. 18.30 P r . 
T V  węg. 18.55 W iadom ości. 19 „ H i­
roszim a ostrzega” . 19.30 P r . m u ­
zyczny. 20 F ilm  poi. „A n ato m ia  m i 
łości” . 21.30 K ro n ik a . 22 .F ilm  bułg. 
„G odzina porachunków ” .
W T O R E K
P R O G R A M  I
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „Słońce, b ły ­
skaw ice i  g rzm o ty” . 11.25 C zarny  
k an a ł. 11.45 T y  i tw ó j ogród. 12.10 
Jazz 84. 13.10 W iadom ości 14
P r. dla m łodzieży. 14.45 F ilm

rysu n ko w y. 15.45 W idow isko dla 
dzieci. 16.45 G im n astyka. 17 W iado­
mości. 17.15 W idow isko  dla dzieci.
17.45 F ilm  T V  „W yspa skarbów ” . 
18.15 F ilm y  rysunkow e. 18.50 T V  
dziecięca. 19 H obby. 19.25 Prognoza  
pogody, k ro n ik a . 20 F ilm y  z w y ­
boru. 21.50 „H uangshan — cu­
dow ne m iasto w  ch m u rach ” . 22.10 
K ro n ik a . 22.25 U tw o ry  A . D w o rza - 
ka. 23.10 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dziecię­
ca. 18 W izy ta . 18.25 C zarn y  kanał. 
18.55 W iadom ości. 19 F ilm  T V  
„W ró g  su łtana” . 20 „R odzinne spra  
w y ” . 21.10 U tw o ry  Józefa, Edw arda  
i  Jana Straussów. 21.50 K ro n ik a . 
22 F ilm  CSRS „C i w sp an ia li m ęż­
czyźn i w  swych la ta ją c y c h  m aszy­
nach” .

R A D I O

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 
22, 23.
14.05 M agazyn  m uzyczny „ R y tm ” .
16.05 P rob lem  dn ia . 16.15 B a n k  prze  
bo jó w . 17 M u z y k a  i  A ktu aln o ści. 
17.25 P rzygoda z piosenką. 18.05 G o­
rący tem at. 18.15 Jazz 1 piosenka. 
19.20 N a  trąb ce  g ra  J . H o ja n . 19.30 
R adio  dzieciom . 20.10 K o n c e rt ży ­
czeń. 20.35 C z ło w iek  d la  człow ieka. 
20.40 Je rzy  S tra w iń s k i „G odzina  
W ” . 20.50 Jazz w  p igu łce . 21.05 K ro  
n ik a  sportow a. 21.15 G ra  k w a rte t  
„ P h ilh a rm o n ia ”. 22.25 Zb liżenia.
22.35 K o n c e rt bez b ile tu . 23.25 D la  
tych , co n ie  lu b ią  rocka.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21.15, 0.50.
14 „M aszkary” .  14.10 W a k a c je  w  
Stereo. 15 P a m ię tn ik i i  wspom nie­
n ia. 15.10 Z e  skarb n icy  p ieśn i p o l­
sk ie j. 15.30 F o lk lo r  na m ap ie  św ia­
ta . 15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a . 16 
W ie lk ie . dzie ła , w ie lc y  w y ko n aw cy .
17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 
Co nowego w  przeszłości. 17.40 
Szczecińskie nagran ia . 18.03 M uzycz  
ne aktualności. 18.30 K lu b  stereo.
19.30 Wiieozór w  filh a rm o n ii. 21.20 
W ieczorne re fle k s je . 21.25 G ra  E rie  
G ale . 21.30 „ L ite ra tu ra  1 m u zy k a ” .
21.35 N ag ran ie  w ieczoru . 21.40 Studio  
F o rm  D o k . 22.10 S łuchajm y razem . 
23 „B lisko  dom u” .  23.20 K oncert 
polski. 24 W  ro k  po p rem ierze . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

14 L a to  w  filh a rm o n ii. 15.05 B ie l­
szy odcień bluesa. 15.45 S port w  
T ró jce . 16 Zapraszam y do T ró jk i.
17.30 P o lity k a  d la  w szystk ich . 18.05 
In fo rm a c je  sportow e. 19 „S ław a  i 
chw ała” . 19.30 Trochę sw inga... 19.50 
„W  pow stańczej W arszaw ie” . 20 
k a ta lo g  nagrań. 20.45 K lu b  T ró jk i.  
21 T rz y  kw adranse jazzu . 21.45 
K lu b  T ró jk i .  22.15 „F a m a ” . 22.45 
„ T rzy  odkryc ia  A m e ry k i” . 23 Z a ­
praszam y do T ró jk i. 23.50 „Jedno­
rożec” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14.45 D la  m łodych słuchaczy — 
M iędzy nam i. 15.15 „Telem ach  w  
dżinsach” . 15.35 M uzyczne la to  i 
L e k tu ry  n asto la tków . 16.05 L eksy­
kon le k k ie j m uzy. 16.35 W idno­
krąg . 17.05 P rim adonna stu lec ia  — 
M a ria  Callas. 18 R ozw ażania s ty li­
styczne. 18.10 R ozm ow y o w ycho­
w an iu . 18.20 M uzyczne hobby. 18.48 
Studio  ekspertów . 19.40 O grody i  
p a rk i św iata. 20.20 W ieczór m u zy­
k i  i  m yśli. 22 A k a d e m ia  m u zyk i 
daw nej. 22.50 L e k tu ry  C zw ó rk i. 23 
C zło w iek  1 n au ka  23.20 M u zy k o te -  
rap ia .

S IL N IK  do Skody 100 S 
i  wózek spacerow y głę­
boki sprzedam . Te le fon  
23-29-85. 22071-G
K A J A K  ..N ep tu n ”  z o- 
żaglow aniem  n o w y  — 
sprzedam . T e l. 230-157.

22070-G
G R U N D IG A  — Super 
Color Pal/Secam z pilo­
tem sprzedam. Jedności 
Narodowej 9/2.

22092-G
A P A R A T  fo tograficzny  
„P o la ro id ”  sprzedam . 
Stargard, te l. 77-29-95.

2208ffrG
S E G M E N T  i  zestaw  w y  
Doczynkowy sprzedam . 
Ł o k ie tka  32/17, w iado­
mość: godz. 17—20,

22108-G
M E B L E  „N evada”  sPrze 
dam . o fe r ty  B iu ro  Ogło  
szeń Szczecin 22104. 
B Ł A M  k a ra k u ło w y  si­
w y  sprzedam . T e l. 421-20 
PO 16. 22057-G
Z Ł O T Ą  bransoletkę z 
zegarkiem , płaszcz skó­
rzan y  sprzedam , 433-13.

22038- G
B O N Y  P eK aO  sprze­
dam . T e l. 82-06-87 do 19.

22039- G
P O L O N E Z A  1500 ro k  
orod. 1980. s tan  dobry, 
m a ły  przebieg —  sprze­
dam . Ś w inoujście, te l. 
41-15. 183-P
S A M O C H Ó D  F ia t  125 p. 
ro k  prod . 1978 sprze­
dam . W iadom ość: Ś w i­
noujście. te l. 31-24 w  
godz. 18—20. 182-P
P A S S A T A  (D ies la ) 1979
sprzedam  łu b  zam ienię  
na now ego F ia ta  126 p. 
T e l. 500-383. 20177-G
L O D Ó W K Ę  P o la r 180 
oraz ro w e re k  dziecięcy  
używ ane —  sprzedam . 
T e l. 626-139. 20518-G
D Y W A N  2 X 3  sprze­
dam . T e l. 706-94. 21112-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -4 (Z a ­
w adzkiego). zam ien ię  
na d w a  m nie jsze  mie>- 
szkania z pracow nik iem  
stoczni. 22-15-02, 22056-G

M -2 sprzedam . O fe rty  
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
cin 22041.
M -3 na K a lin y  sprze­
dam , T e l. 523-736 po 20.

22047-G
PO KÓ J z kuchnia, cen­
tru m . w łasnościowe — 
sprzedam . T e l. 23-37-44.

22083-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
dzietne poszukuje po­
k o ju  z używ alnością  
kuchn i i  ła z ie n k i. O fer  
ty : te l. 446-49 godz. 12— 
16. 22099-G
D W A  m ieszkania spół­
dzielcze; jednopokojow e  
M -3 w  P ile  oraz d w u -  
pokojow e M -3  w  Świno  
ujściu zam ien ię  na M -5  
lu b  dom ek. W iadomość: 
Św inoujście, te l. 74-771.

20422-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  2 poko 
ie z kuchn ia , c.o. w  
S targardzie Szczeciń­
skim  zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie, 
m oże być kw ate rtm k o -  
w e. In fo rm a c ja : Szcze­
cin u l. Bolesław a Sm ia  
łego 45/14 od godz. 17.

21277-G
M -3 kw ateru n ko w e. 11 
piętro, pow ierzchnia 37 
m  k w .. P om orzany, za­
m ien ię  na równorzędne  
lu b  wieksze w  in n e j 
dzie ln icy . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 21448.

N A U K A

M G R  — m atem atyka, 
fizyka  465-41. 20053-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  p arte ro w y  typu  
„ M ik o ła jk i” z elem entów  
drew n ian o -trzc in o w ych . 
»1 m  k w . stan złożo­
n y do ro zb ió rk i — sprze 
dam . T e l. grzecznościo­
w y  17-51-87. 21943-G

R Ó ŻN E

A N T E N Y  insta lu je  — 
G agalski 44-816.

22079-G
L A K IE R N IA  piecowa — 
Zdzis ław  K opczew ski 
Pilchowo. W ie jska 15/D. 
w yk o n u je  usługi w  k ró  
tk ich  te rm in ach . T e l. 
dom ow y 22-64-84.

22087-G
S Z Y C IE  biustonoszy — 
w yró b  — sprzedaż — u - 
sługi. P lisow anie tk a ­
n in . Lucyn a  Łuszcz, 
Szczecin, u l. Dubois 15.

22072-G
S E G M E N T  N ysa zam ie­
nię na p ra lkę  au to m a­
tyczną lu b  duża lodów ­
kę  bądź sprzedam . T e l. 
22-73-87 po 16. 22020-G
P O S Z U K U JE  garażu  
n a jch ętn ie j w  ś ró d m ie ­
ściu. T e l. 22-01-66.

22151-G
T E L E N A P R A W Y  —
K raw czyński. 23-97-66.

17860-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a rty n iu k  88-474.

17641-G
T E L E P O G O T O W IE  —
p rzestra jan ie  bezszumo- 
w e. Serocki. 82-35-25.

20684-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B arczyk. 756-34. 21262-G 
T E L E P O G O T O W IE  — 
C zern ik . 809-04. 18811-G 
K O LO R  T V  — nap ra ­
w a, p rzes tra jan ie  na 
B e rlin , inż. Je rzy  T u r -  
liński, 82-31-72» 17200-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ieczysław  U znański. 
522-233. 17577-G
KO LO R  napraw a „Jo­
wisz”  fachow o, szybko. 
M uszyński-R adek. te l. 
22-77-95. 20390-G
A N T E N Y  w szystkie — 
Gogacz, 239-569. 17947-G 
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
K iz iew icz  380-57.

17688-G
C Y K L IN O W A N IE  -  An
d rze j Januszkiew icz. 
22-01-73. 21019-G
IN S T A L A C J E  e lek trycz  
ne — te l. 349-70 od 16.

21249-G
G A Z O W E  usługi -  K o- 
rycko  472-79. 20393-G
R E G E N E R A C JA  re fle k ­
to ró w  samochodowych  
— P rzem ysław  Hora  
Czorsztyńska 30. 19276-G 
C Z Y S Z C Z E N IE  d yw a­
nó w  u k lie n ta  — T e re ­
sa Szym czak 82-15-12.

19865-G
P R Z E P R O W A D Z K I —

Janusz Drozdow icz, te l. 
789-30. 21813-G

K U P N O
E L E K T R Y C Z N Y  okap  
w yciągow y ku p ie . T e l. 
222-985. 22076-G
S P A C E R Ó W K E  zagran i­
czną ku p ie . Te le fo n  
527-589. 22107-G
L O D Ó W K I, agregaty ku  
pie n a  części. Te le fon  
758-50. 19261-G

S P R Z E D A Ż
S IL N IK  Peugeota 504 
sprzedam . Z yn d ram a z 
M aszkow ic 7. 22091-G
C IT R O E N A  G S X  (1974) 
po rem oncie  sprzedam . 
T e l. 883-93 godz. 15—20.

22073-G
F IA T A  126 p (1982) sprze 
dam . T e l. 82-47-19.

22111-G
F IA T A  131 L  M ira fio r i
— 1980 — stan idealny  
sprzedam . T e l. 341-96.

22054-G

F IA T A  126 p. fu tro  z 
n u tr ii, garaż i  w iró w kę
— sprzedam . T e l. 891-37.

22017-G
T A K S O M E T R  tan io  -  
sprzedam . T e l. 523-060.

22065-G
T A K S O M E T R  Po ltax-2  
sprzedam . T e l. 442-66.

22046-G
T A K S O M E T R  radziecki 
przero b io n y t-przedam. 
Szybowcowa 33/3.

22025-G

D W A  pokoje, ko m fo rt, 
te lefon, garaż, zam ienię  
na dom ek. m oże być 
do rem ontu . O fe rty  Biu. 
ro Ogłoszeń Szczecin 
21442.
B A R D Z O  p iln ie  poszu­
k u ję  k a w a le rk i łu b  no- 
dobne. T e l. 22-51-78.

21382-G
D Y R E K C J A  T e a tru  
Współczesnego w  Szcze­
cinie poszukuje miesz­
kan ia  typ u  M -3  (dw a  
pokoje, kuchn ia , łazien ­
ka ) na okres 1 ro ku . 
O fe rty  p rosim y składać  
te le fonicznie w  d y re k ­
c ji T e a tru  Współczesne­
go. n r  te l. 457-93 co­
dziennie w  godz. od 7.30 
do 15. 3803-K
M Ł O D Y  a rch itek t poszu 
k u je  poko ju . O fe rty  
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
cin 21437.
PO Ś R E D N IC TW O  han­
dlu nieruchom ościam i, 
m ieszkaniam i — ponie­
d z ia łk i środy, czw a rtk i 
13—18 te l. 22-88-93. Be­
ra. 19463-G

Z G U B Y

U C Z C IW Y C H  znalazców  
w iekszei sum y p ienię­
dzy. k tó ra  zn a leźli dn ia  
27 lipca 1984 r . około godz. 
7 w  P ło n i ko ło  ..G rv f-  
betu”  proszę o zw ro t. 
Adres: K onrad  D e rk o -  
w ski P łonią, u l. U cz­
niowska 222 (dz ia łka ).

22166-G

Szczere w yrazy  współczucia 

p p łk . m gr.
C ZE S ŁA W O W I P R Ę T K IE M U  

oraz Rodzinió

z powodu śm ierc i

Ojca
sk łada ją :

k ie ro w n ic tw o , K o m ite t Z ak ła ­
dow y PZPR oraz pracow nicy 
Re jonowego U rzędu Spraw  
W ew nętrznych w  Szczecinie.

"^^m m m m m m m aam m am
W szystkim , k tó rzy  uczestn iczyli w  
os ta tn ie j drodze naszego n a ju ko ­

chańszego Męża, O jca i Dziadka

śp.

Franciszka Żelki
najserdeczniejsze podziękowanie 

składa pogrążona w  sm utku

ŻO N A  z R O D Z IN Ą

W szystkim , k tó rzy  uczestn iczy li w  
os ta tn ie j drodze

śp.

Wacława Kaszubowskiego
serdeczne podziękow ania składa 

R O D Z IN A

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

R EM O N TO W O -B U D O W LA N E  
N R  1

w  Szczecinie, u l. P o tu licka  59 
w spó ln ie  z

W O JEW Ó D ZK Ą  K O M E N D Ą  
OHP

p r z y j m i e

c h ło p c ó w  w  w ie k u  16— 18 la t  
DO D W U LE TN IE G O  
DOCHODZĄCEGO  

H U FC A  PRACY
w  celu przyuczenia do zawodu:
A  m alarz budo\vlany,
A m ura rz,
A c icśla-sto larz,
A e lek trom onte r,
A m onte r centralnego ogrzewania, 
A posadzkarz,
A dckarz-b lacharz,
A  zdun.
P rzyuczen ie do zawodu trw a  2 la ta. 
W  czasie pracy ju nacy  o trzym u ją : 
w ynagrodzenie w g  obow iązujących 
stawek, prem ię  do 25 proc., odzież 

ochronną i  roboczą.
Chłopcy p rzy jm o w a n i są z ukoń­
czoną szkołą podstaw ow ą ja k  ró w ­

nież bez ukończenia. 
Zgłoszenia pros im y k ie row ać pod 
adresem przedsięb io rs tw a jw . w  po­

k o ju  n r  1.
3282-K

F A B R Y K A  O B R A B IA R E K  
SP EC JA LN Y C H  

„P O N A R -W IE P O F A M A ”  
w  Poznaniu

u l. Dąbrowskiego 81/85 '.

s p r z e d a  £

A kom ple t urządzeń k lim a ty z a c y j-  I
nych f ir m y  C A R R IE R  w raz ^ ¡ j
częściami zam iennym i oraz apa- ■
ra tu rą  kon tro lno -pom ia ro w ą  d la  g
ob iek tu  o kuba tu rze  ca 20 000 m  ■
sześć. |

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela i
D z ia ł In w e s tyc ji,  te l. 408-51, wew. g  

12-02, te lex  0413358. »

3805-K ■
■

IB B S H S S B B a B B H B B B B H S H B B E B B S iB B B ł*

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — dzienn ik  RSW „P rasa—K siążka—R uch” W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe. R E D A K C JA  
skr poczt. 70-925 R edaguje kolegium . T E L E F O N Y : centra la  430-21 s ekre ta ria t red . naczelnego 457-41 sekretarz red akcji 467-21. dz r  
dz. sportow y 379-50. dz. łączności z C zy te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rzy łm u le  B iu ro  R eklam  ' Ogłoszeń 70-550 Szczecin, p l Hoł 
•pin d ru ku  ogłoszeń redakejs  n ie  ponosi odpowiedzialności M a teria łó w  nie »am Awiony^n -oriak'- ,a ni*1 zw raca Nr Indeksu  35

pl. Hołdu Pruskiego 8 70-550 Szczecin. 
m ie 4ski «62-35. dz ekonom  -m orski 427-77. 
u Pruskiego 8 te l 394-34 Z a treść i te r-  

D ru k  Szczecińskie Zak)adv G raficzne  
C-2



K U R I E R  *  SZCZECIN ♦ WCZORAJ +  DZIŚ SZCZECIN #  WCZORAJ ♦  OZI$ +  SZCZECIN 6 WCZORAJ «  STRONA 8

C h w ila  odpoczynku p rzy fontannach.
Foto.: Z ■ Jodkow sk i

Towary na przedpłaty

Jutro losowanie
JUTRO , 7 bm. w  K lu b ie  H and low ców  „P iw n ic a ”  odbędzie 

się (początek o godz. 10) losowanie to w a ró w  sprzedawanych 
na przedp ła ty . Jak w iadom o —  w  naszym w o jew ódz tw ie  tą  
fo rm ą  sprzedaży objęto m eble kuchenne, segm enty pokojow e, 
zam rażark i, lo d ó w k i i  p ra lk i autom atyczne, p rzedp ła ty  zaś 
p rzy ję te  zostały w  ub ieg łym  roku.
JU T R ZE JS ZE  losowanie o r- zostanie 1300 p ra le k  au to m a ty - 

gan izu je W ojew ódzkie  Przedsię cznych (na 15 016 osób z całe- 
b io rs tw o  H a nd lu  W ew nętrzne- go w o jew ództw a), 3 707 lodó- 
go, ta k  w ięc dotyczyć będzie o- w ek (na 10 366 osób), 613 kuch- 
no ty lk o  tych  osób, k tó re  p ie - n i (na 2 167 k lien tów ), 
n iądze w p ła c iły  na kon to  b ę d ą  już losowane meble
W P H W  (o losow an iu  prow adzo- segmentowe, ponieważ dostawy 
n ym  przez W ZSR „Sam opom oc ich są na tyle wystarczające, by
C h ln im lra ” ra o in fo ? m u ie m v  OSOb- hażdy, k to  dokonał p rzed p ła ty , L M o p s K a  p o in io im u je m y  o s u u - m ógł je  nabyć W P H W  w  ty m  ro
no). O czyw iście ud z ia ł w  loso- ku wywiąże się wobec tych klien- 
w a n iu  wezmą ty lk o  ci, k tó rzy  tów ze zobowiązań. 
d o fv rh 0 7 as nie n a b v li u n ra w - Nie ponadto losowane :aotycnczas nie nduyu  utJ* ctw mrażarki, a to z te j przyczyi 
riio n  r\r\ ■ynlriirm Rnz.mSOWanYCJl w d w w  nta utI a

Kronika wypadków
W  P IĄ T E K  w ieczorem  ok. godz. 

20 u to p ił cie w  G ry ficach  59-letni 
Jan  M . M ężczyzna za żyw a ł k ą p ie li 
w  rzece Rega będąc pod w p ły w e m  
alkoho lu .

N A  Szosie P o lsk ie j w  Szczecinie 
uleg ł w yp ad ko w i samochód „ F ia t” 
125p n r  S ZF  4991 prow adzony przez  
S tan is ław a G ., k tó ry  z je c h a ł nag­
le  n a  p raw e  pobocze i  u d e rzy ł w  
drzew o. K ie ro w cę  z obrażen iam i 
Ciała p rzew ieziono do szpitala.

D O  C ZO ŁO W E G O  zderzenia  
dw óch dużych „F ia tó w ”  doszło w  
sobotę o k . 11.33 na tras ie  K a m ie ń  
P o m o rsk i —  M o k ra w ic a . K ie ro w ca  
„ F ia ta ”  n r  J G A  0163 S tan is ław  M .  
tó e  zachow ał n a le ży te j ostrożności 
podczas w yp rzed zan ia  m o to c y k la  i  
U d erzy ł w  Jadący z  p rzec iw n e j 
S tro n y samochód „ F ia t”  iw  P O A  
#187 k ie ro w a n y  przez Bogusława  
X .  z  Poznan ia . W  w y n ik u  zderze­
n ia  d w o je  pasażerów  Samochodu 
Ire n a  M . ł  H e n ry k  K .  doznał! «• 
h rażeń  c ia ła  1 p rze b y w a ją  w  szpi­
ta lu .

W  B A R N IM IU  (gm . W arn ice ) 
W ieczorem  w  sobotę ok . 22, Jadący 
*  dużą prędkością bez ś w ia te ł m o­
to c y k l M Z  n r  S Z W  3134 p ro w a­
dzony przez Jarosław a P . p o trą c ił 
pieszego M a rk a  P . P ieszy doznał 
zła m a n ia  nogi i  został p rzew iezio ­
n y  do szpitala.

•  * *
W  N IE D Z IE L Ę  odnotow ano dwa 

W yp ad k i drogow e. P ie rw szy  z nich  
w y d a rz y ł się w  Ło b zie  h a  u l. B ie ­
ru ta .  10-letni A r tu r  P . niespodzie­
w a n ie  w y b ie g ł na jezd n ię  prosto

a od ko ła  „ F ia ta ”  I25p n r  SZC  
107 prow adzonego przez Bogdana  
P . C hłopiec doznał obrażeń ciała  

I  p rzeb yw a na leczeniu w  szpita­
lu . N a  u l. E skadroW ej w p a d ł w  
poślizg „ W a rtb u rg ”  n r  S Z D  0919 
k ie ro w a n y  przez Zb ign iew a P. Sa­
m ochód w je c h a ł na w ysepkę i  
u d erzy ł w  słup. W  w y n ik u  k o liz ji  
obrażeń doznała pasażerka po jaz­
du A leksandra  P.

S T R A Ż  pożarna in te rw e n io w a ła  
w  ciągu m inionego w eekendu  k i l ­
ka  razy . N ajg ro źn ie jszy  jed n ak  
w  skutkach  b y ł pożar w  B rzeźn ia ­
k u  (gm ina W ęgorzyno). W  w y n ik u  
uderzenia p ioruna zapaliła  się o- 
bora , stodoła i  szopa gospodarcza. 
S płonęły  cztery  k ro w y  znajdu jące  
się w  oborze. S tra ty  w stępn ie  o- 
szacowano na 600 tvs. zł.

(wg)

Komunikat ZBoWiD
Z A R Z Ą D  K o ła  Z B o W iD  „G R U N ­

W A L D ” w Szczecinie prosi nastę­
pu jących członków  koła: byłych  
żo łn ierzy  I  A rm ii W P, k tó rzy  b ra ­
li  u d z ia ł w forsow aniu  O dry  16 i 
17 k w ie tn ia  19f5 r„  p ion ierów  Z ie ­
m i Szczecińskiej, osadników  w o j­
skow ych o bezwzględne zgłosze­
n ie  się do Z arządu  K ola 9 bm . w 
godz. 14—17.

y czyny,
______ „ ______  ______  ___ wie, ile
zam rażarek  o trzym a w  I I  półroczu  
b r. T a k  w ięc  — ja k  p o in fo rm o w a­
ła  nas d y re k to r B arb ara  Jach — 
rozp atryw an o  dw ie  m ożliwości: cze­
kać na in fo rm a c je  o ilości zam ra ­
ża re k  i  w s trzym ać  losow anie po­
zostałego sprzętu  albo losować to, 
o czym  w iadom o, że n a  pew no b ę ­
dzie. a same za m ra ża rk i rozloso­
w ać później. W yb ran o  tę  drugą  
ew entualność.

In fo rm u je m y  ponadto, że lis ty  osób 
u p raw nionych  do losow ania z n a j­
d u ją  się w  następujących sk le ­
pach: p rz y  p l. L o tn ik ó w  n a p ra lk i  
autom atyczne, p rzy  a l. W y zw o le ­
n ia  44 na lo d ó w ki, p rzy  p i. 
G ru n w a ld zk im  n a za m ra ż a rk i (u -  
w aga, tu  nastąp iła  zm iana, p rzed ­
te m  lis ty  dotyczące za m ra ża re k  u - 
dostępniano k lie n to m  w  sklepie  
p rzy  u l. K a rd . W yszyńskiego), 
p rzy  u l. Dubois w  „H eban ie”  na 
m eh le  kuchenne. W szystk im  oso­
bom  za in teresow anym  losow aniem  
ra d z im y  dziś po p o łu d n iu  spraw ­
dzić listę.

O  ty m  zaś, k ie d y  w  sklepach  
zn a jd ą  się lis ty  osób, k tó re  ju tro  
w y lo s u ją  u p ra w n ie n ia  do zakupu  
sprzętu  w  I I  półroczu b r ., p o in ­
fo rm u je m y  n iebaw em .

(mg)

Nadal nie jest dobrze

Łato w sklepach
czyli poczekaj kliencie

PRZED dwoma tygodniami relacjonowaliśmy przebieg spot- przedstawi! kłopoty kadrowe 
kania prezydenta miasta R. Rotkiewicza z przedstawicielami swojej firmy. Czy jednak wszy- 
organizacji handlowych oraz wnioski płynące z tej narady. Cho- stkie problemy muszą być prze- 
dziło wówczas o to, iż sieć handlowa — mimo pory urlopowej — rzucane na barki klientów? 
musi działać tak, by klienci nie odczuwali trudności w dokony. j a k a  jest ocena handlu  podczas 
waniu podstawowych zakupów. Tymczasem liczne sklepy bądź tegorocznego sezonu letniego? Na 
to zostały zamknięte, bądź też skrócono godziny ich pracy. pew no jest to sprawa złożona. W ie

le  problem ów  nęka organizacje han
PO D S U M O W U JĄC  spotkanie osiedlowego przy ul. Tatrzań- diow e. T y m  n iem n ie j organizacja  

prezyden t R o tk iew icz  s tw ie rd z ił, skiej. w terminie 23 lipea -  5es£ secyS  d o ^ c z e n T a ^ T o t o  
że oczekuje od d y re k c ji orga- sklep dotychczas jest nieczynny dowód. N a za ju trz  po spotkaniu, w  
n iz a c ji hand low ych  w yc iągn ię - a prace remontowe przedłużają piątek  o godz. 9 rano przed skie- 

sie Obecny wiceprezes PSS pem  .’A Sata ” Pr z y a l W yzw o ie - L r  . ,7 , ,  , , . nia doszio do scysji m iędzy k lie n -
..Społem Zbigniew Rewkowskl tam i a zastępcą k ie ro w n ika  skle- 
nie potrafił podczas spotkania pu. o tó ż  dopiero o godz. 9 zaczęto
określić realnego terminu uru- przygotow yw ać stoisko sprzedaży  O K rcsu c  re a ln e g o  terminu uru przedsklepow ej (pieczyw o, nabiał.
chomiema tej placówki. ole j, soki, konserw y). D w ie  młode

pracow nice za ję te  b y ły  ustaw ih - 
Z A R A Z E M  przedstaw iono k łopoty  n iem  to w aru , w yp isyw an iem  cen, 

”  przynoszeniem  ko le jnych  a r ty k u ­
łów. Pom ocy n ie  o trzy m a ły  żadnej, 
choć ko leżanki i  sama pani w ice- 
szefowa d aw a ły  „dobre ra d y ” zza

. .  „ c c  — —t-“ ** vj-— —* -  --------- --------- - szyby. Tym czasem  k o le jk a  do sto-
C Z W a rte K  »twierdzono, IZ  r » »  sadą i  3-godzinną p rzerw ą po łu - iska rosła, a k lien to m  przyszło  
„Społem” ma obecnie nieczyn- dniow ą, a d rug i z obsadą d w u - czekać 20 ’ m in u t zanim  zaczęto

cia w n iosków  z dotychczaso­
w ych  niedociągnięć w  pracy 
oraz nasilen ia  k o n tro li nad skle­
pam i, aby zapobiec n iep lano- 
w y m  ich  w yłączen iom  z dzia­
ła lnośc i choćby na  k r ó tk i czas.„  • ,  . , , ,  i i *  przedstaw iono M uuuty
Z apow iedzia ł ponadto ko le jne  m ieszkańców ul. S tołczyńskiej. Za-
spotkanie z cy k lu  „hande l na m knięto  tu bow iem  duży sam, zaś
u rlo p ie ”  k lien to m  pozostały do dokonyw a-

O d lw łń  c ip  n n n  w  m in m r w  nła za k u Pów  jed yn ie  2 m aleńkieUCiDyiO Się ono W m in io n y  siclepiki (jeden z jednoosobową ob-

nych 30 placówek, zaś 43 działa 
ją  w  skróconym  czasie pracy. M i 
m o planowanego o tw a rc ia  samu

osobową) odległe od siebie o 2 sprzedaż. N a  ich pytan ie: dlaczego 
p rzy s ta n k i autobusowe. W te j spra ta k  późno przygotow yw ano stoisko,

Są brzoskwinie, 
morele i śliwki

N A  nielicznych straganach oraz  
ulicznych han d la rzy  p o ja w iły  się 

ko le jn e  owoce. Są to  ś liw k i (po 
180 z ł za kg), b rzoskw inie (po 350 
zło tych ) i  m orele (po 260 z ł). Oczy­
w iście zarów no brzoskw in ie  ja k  
m orele pochodzą z k ra jo w y c h  sa­
dów, n ie  z im p o rtu . N ie  są jednak  
zb y t okazałe  i  do jrza łe , toteż k l i ­
enci racze j oglądają je  ja k o  c ieka­
w ostkę  n iż  czynią zakupy. (su)

Zdobyć felgę...
ZD O B YĆ  tzw . fe lgę , czy li po 

p ros tu  obręcz na k tó re j um o­
cu je  się oponę, to  d la  posiada­
czy „m a luchów ”  p rob lem  n ie  
lada. Tymczasem osta tn io  w i­
dz ie liśm y ta k ie  fe lg i w  sk rom ­
nym , a le  zawsze dość n ieźle  
zaopatrzonym  s k le p iku  S p -n i 
M eta lo techn ika  p rzy  u l. K ró lo ­
w e j Jadw ig i. Is to tna  uwaga. Są 
fe lg i ty lk o  do no w e j w e rs ji 
„126” , te j ze w zm ocn ionym  
uk ładem  ham ulcow ym .

PROSZĘ O  GŁOS
stan zw ie rzyny  leśne j, szczegól­
n ie  m łode j, znacznie  się pom ­
n ie jszy ł. N ie w iem , czy w o lno  
jes t, czy też n ie  zabierać ze so-

Barbarzyńcy!
W  W O L N Ą  SO BO TĘ lip ca  bą psy do lasu i  puszczać je  lu -  

w y b ra le m  się do lasu w ra z  z zem, naw et je ś li w o lno , to  czy 
rodz iną  —  ja k  to  u czyn iło  ty -  m y, is to ty  myślące, m a m y m o- 
siące szczecinian  —  aby  ode t- ra ln e  p raw o siać w  p rzyrodzie  
chnąć św ieżym  pow ie trzem  a tak ie  spustoszenie? Tak ie  po- 
jednocześnie, je ś li dopisze szczę stępowanie, n ies te ty  dość lic z - 
ście, zb ierać nieco leśnego r u -  nych osób, je s t przecież na jpo - 
na. M ia ło  to  być połączenie spo litszym  barbarzyństw em , k tó  
przy jem nego z pożytecznym . rego n ie w o lno to le row ać!

N ies te ty , p oży tku  by ło  n ie ­
w ie le ; b ra k  g rzybów  n a d ra b ia - D latego '  trzeba koniecznie, 
liś m y  zb ie ran iem  jagód, a p rz y -  aby n ies fo rnym i zw o lenn ikam i 
jem ności, c z y li odprężenia p sy- w ypoczynku  na łon ie  n a tu ry  za 
chicznego n ie  dozna liśm y w  ogó ję ła  się służba leśna, LO P i  in -  
le. W  d n iu  ty m  bow iem  lasy za ne organa. A ja  d ługo ju ż  nie 
i  przed Tanow em  p rzeżyw a ły  w y b io rę  się. do lasu... 
inw az ję  lu dz i, psów i  samocho­
dów. W ie lu  m ieszkańców  m o je - Czesław T A R G A N S K I
go m iasta  i  ich  czw oronożnych Szczecin
p u p ili daw ało  w  lesie. pop isy
sw o je j ene rg ii i  fa n ta z ji.  Toteż  Od red. służba leśna n ic  do- 
k rzykó w , ta k ic h  sobie, bez celu, trze  do wszystkich ta k ich  „m i-  
naw o ływ ań, szczekania psów i  ło śn ikó w ”  na tu ry , d latego ko- 
w yc ia  k la ksonów  samochodo- nieczna jest in te rw e nc ja  innych 
w ych  by ło  co n iem ia ra . P ie sk i osób, przyjeżdżających do la - 
dość często zaba w ia ły  się ści- su po p raw d z iw y wypoczynek. 
gan iem  leśnej zw ie rzyny  ku  R eagu jm y też sam i na p rze ja - 
uciesże lu b  c a łk o w ite j o bo ję t-  w y  lu d z k ie j bezm yślności. Obo- 
ności n ie k tó rych  osób. ję tność wobec ta k ich  spraw ,

O baw iam  się, że nie ty lko , w  rozzuchw ala tych, k tó rzy  nie l i -  
tę osta tn ią  sobotę i  n iedzie lę  czą się z n ik im  i  n iczym .

w ie prezes R ew kow skl zadeklaro ­
w a ł, iż  w  bieżącym  tygodniu  zo- 

, stanie tu  z likw id o w an a  przerw a po 
łudn iow a w  m nie jszym  sklepie i 
w  obu zwiększona obsada.

Poruszono także  sprawę licznych  
sklepów  na N iebuszew ie, k tó re  
d zia ła ją  w  czasie skróconym  (tj. 
do godz. 14) oraz o kłopotach i  
nabyciem  pieczyw a w  te j dz ie ln i­
cy. E fe k t jest ta k i, że m ieszkańcy  
tego re jo n u , g łów nie  w  p ią tk i i 
soboty muszą ustaw iać się po pod­
staw ow e to w ary  w  długie ogonki 
do „ H a li P iasto w skie j” .

O C E N IA JĄ C  poczynania orga­
n iza c ji hand low ych  prezydent 
R o tk iew icz zw ró c ił uwagę, iż  w 
dzia ła lności p lacówek W PH W  
nie nastąp iła  żadna poprawa. 
T y le  samo sklepów  te j f irm y  
je s t n ieczynnych lu b  działa w 
skróconym  czasie co przed dwo 
m a tygodn iam i. Zam kn ię tych  
je s t 21 sklepów  i 3 k iosk i 
WPHW.

Pewną popraw ę da się zau 
ważyć w  dzia ła lności C e n tra li 
R ybne j. Szczególnym zaś zain- 
teresowaniem  cieszyła się pod. 
czas spotkania sprawa sprzeda­
ży obw oźnej ry b  na now ych 
osiedlach. Na raz ie  taka p row a­
dzona jest' na Pomorzanach, 
gdzie w  godz. od 11 do 16 w p ros t 
z samochodu sprzedawane są 
ry b y  (średnio 400— 500 kg  pod­
czas posto ju). Obecnie C entra la 
R ybna  .znalazła ko le jnego chęt 
ńego do te j p racy, posiadające­
go sam ochód o ładowności do 
1,5 t. M a  być to  d ru g i obwoźny 
p u n k t sprzedaży ry b  dzia ła jący 
ód pon iedz ia łku  do p ią tku  każ­
dego tygodn ia  (o godzinach, 
dn iach i  m ie jscach posto ju  CR 
jeszcze zaw iadom i szczecinian). 
Obecnie trw a  przystosowanie 
samochodu do now ych  fu n k c ji 
oraz szkolenie jego w łaściciela, 
by nau czy ł się dobrze rozróż­
n iać ry b y . Jeszcze w  s ie rpn iu  
je dnak p rzew idyw ane jest u ru ­
chom ienie tego p u n k tu  sprzeda­
ży obw oźnej.

Is to tn ą  spraw ą podniesioną 
podczas spotkan ia  by ła  kw estia  
zam knięcia lu b  skrócenia czasu 
pracy licznych  k io sków  „R u ­
chu” . O kazuje się, iż  b lisko  po­
łow a sieci n ie  dz ia ła  łu b  pracu­
je  ty lk o  przez k ró tk i czas w  
ciągu dnia. O becny na spotka­
n iu  dy r. Bohdan Sęk z „R uchu ”

dlaczego n ik t  z personelu n ie  po­
m ógł, aby uspraw nić sprzedaż, d la ­
czego m a rn u je  się bezkarn ie  czas 
czekających k lientów ? — odpow ie­
dzi nie było. (su)

„Wywrotka” pontonu

Awaria
na szczęście 

niegroźna
D Z IS IE JS Z Y  „G łos Szcze 

c ińsk i”  zaa larm ow ał m iesz­
kańców Szczecina o a w a rii, 
k tó ra  m ia ła  m iejsce pod­
czas budow y T rasy  Zam ko­
w e j. W  sobotę rano w y ­
w ró c ił się jeden z pon to ­
nów przeho low yw any z 
jednego brzegu O dry  na 
d ru g i brzeg. „W y w ro tk a ” 
ogrom nej k o n s tru k c ji nie 
pociągnęła na szczęście 
o fia r.

Jak po in fo rm ow a ł nas 
dziś rano d y re k to r budowy 
T rasy  Z am kow e j m gr inż. 
Jerzy Łabuda — praca 
p rzy p rzygo tow an iu  przęsła 
do ko le jnego „nadrzucen ia ”  
t rw a  nadal, a „w y w ro tk a ”  
pontonu n ie spowodowała 
poważniejszych p e rtu rb a c ji. 
Dziś ma odbyć się próba je 
go podniesienia. Natomiast, 
operacja posadowienia le ­
wego przycżółka m ostu na 
w łaśc iw ym  m iejscu odbę-* 
dzie się jeszcze w  tym  ty ­
godniu. ;

Notatnik szczeciński
•  D O M  - K u ltu ry  „H e tm a n ” za­

prasza w e w to re k , 7 bm . chętnych  
na w ycieczkę nad Jezioro Szm a­
ragdow e. Z b ió rk a  przed D K  „H e t­
m an ” o godz. 10.

•  D om  K u ltu ry  ..K orab”  prow a­
dzi w  sierpn iu  w arszta ty  te a tra ln e  
dla dzieci połączone z re k ru ta c ją  
do T e a trzy k u  Dziecięcego „L izako ­
w e  L a le ” . Z a jęc ia  o d b yw ają  się w e  
w to rk i i  c zw a rtk i w  godz. 12—14. 
Wszyscy chętn i w  w ie k u  od 6 do 
12 la t m ile  w idzian i.

Najlepsze d roge rie
T R W A  ko n ku rs  „C hem ia 84”  prow adzony p rz e z  S t o w a r z y ­

szenie D rog is tó w  Po lskich . Uczestniczą w  n im  sklepy droge- 
ry jn e , k tó ry c h  zadaniem  je s t o ferow ać k lien tom  j a k  n a jb o g a t ­
szy w y b ó r tow arów , ja k  najlepszą obsługę, tra fn ą  ekspozycję 
a r ty k u łó w  oraz służyć radą ku p u ją cym  w yrób.' d ro -e ry jn e . W 
ko n ku rs ie  ty m  b io rą  u d z ia ł także sk lepy szczecińskie 

D O T Y C H C Z A S  w  ocenie za najlepsze zaopatrzenie  
ekspozycję tow arow ą i  rek lam ow ą f irm  ria I  m iejscu  
zn a jd u je  sic sklep PSS „Społem ,i_ n r  550, czy li znaną 
niom  „F in e z ja ” . P ierw szą lo ka tę  za urządzenie okna 
m u je  ja k  dotąd sklep W P IIW  „M ag d a” przy  a l. Wv 
n e i p u n k ta c ji na czele tabeli w o je w ó d zk ie j zn a id o ie  
„ F in e z ja ” , k tó ra  na 80 m ożliw ych  zgrom adziła

w  w v r o b v 'o r a z
w  w ó ie w ó c z t\v :e

w s z v s tfc :n o a ­
v 'ta w o w e 5 < za i -
’o lo m a  W o « ó l-
p s ie  na razle

i k t ó  v .
(SU)


